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odznaczenia 
dla działaczy 

ruchu robotniczego 
(Inf. wl.) 

W Koszalinie odbyło sie wczoraj spotkanie sekretarzy KW 
PZPR z grupa kilkudziesięciu długoletnich i zasłużonych 
działaczy rucha robotniczego, Byli wśród nich działacze i 
ezłonkowip byłe.i KPP » PPR. uc?estnicv walk z okupantem 
hitlerowskim w szeregach Gwardii ? Armii Ludowej, nionie-
rzv nracv nad odbudowa miast i wsi w naszym wojewódz­
twie no wojennych zniszczeniach 

Za zasługi w utrwalaniu \vładzv ludowej i w budownictwie 
socjalizmu zostali on» wyróżnieni wvsokimi odz^^eniami 
państwowymi, przyznanymi przez Rade Państwa PRL. 

Pomnie fcr-ł^ierza Polskiego i 
Niemieckiego Antvfaszvsty, ktćrv 
odsłonietv zostanie w stolicy NRD 
— Berlinie w 27, rocznicę zwycię­
stwa nad hitlerowskimi Niemcami. 

Fot. CAF — telefoto 

Dni Warszawy 
w Berlinie 

BERLIN (PAP) 

7-dniowe obchody Dni War 
szawy zostały zainaugurowa 
ne w poniedziałek w stolicy 
NBD — Berlinie 

Dni te zostały zorganizowa 
ne po raz drugi. W tym ro­
ku zmieniono ich termin* od­
bywają się w przededniu 
Święta Pracy, oraz uroczy­
stości odsłonięcia w Berlinie 
— Pomnika Żołnierza Polskie 
go i Niemieckiego Antyfaszy-
sty. 

Czynna jest wystawa pt. 
Oblicze Warszawy". 

Krzvż Oficerski Orderu O-
drodzenia Polski otrzymał tow. 
Leopold Ciborowski, z oowia-

P R O L  E T A R W S Z E  W S Z Y S T K I C H  K B  A  J O  W Ł Ą C Z C I E  S L £ !  

Cena f>0 err 

Nakład: 133.995 

S Ł U P S K  
ORGAN KW PZPR V\ KOSZALINIE 

ROK XX Środa, 26 kwietnia 1972 r. Nr 117 (6238) 

tu słupskiego, działacz byłei 
KPP i PPR, żołnierz Gwardii 
oraz Armii Ludowei w czasie 
walk z okupantem hitlerow­
skim i Kazimierz Wójcik 
z oowiatu drawskiego. rów­
nież działacz byłej KPP i PPR 
uczestnik walk o wvzwolenie 
Polski w szercsach Gwardii i 
Armii Ludowej. 

Serdeczne gratulacje i źvcze 
nia złożvł od7nac?onvm I se­
kretarz KW PZPR. tow. Sta-

(Dokończenie na str. 2) 

Wznowienie 
rozmów SALT 

HELSINKI (PAP) 

Wczoraj rozpoczęło się w 
Helsinkach 120. posiedzenie de 
legacji radzieckiej i amerykan 
skiej vv ramach rozmów na te 
mat redukcji zbrojeń strate­
gicznych (SALT). 

Wtorkowe spotkanie trwało 
pół godziny. Uzgodniono, że 
następne odbędzie się w amba 
sadzie USA w czwartek. 

m 

I sekretarz KW P7PR. tow Stanisław Kuida dekoruje Kra • 
źem oficersKim Orderu Odrodzenia Polski Kazimierza vVó.icil i  
z Orawska. Obok stoi L eooolrl Ciborowski ? Izbicy, DOW. Słupską 
który otrzymał takie samo odznaczenie. < 

Fot. Józef Piątkowski^ 

Z prac Biura Politycznego PZPB 

Zafoienia polityki socjalnej 
10—11 maja - V Plenum KC 

WARSZAWA (PAP) 

Na posiedzeniu Biura Po 
litycznego KC PZPR w 
dniu 25 bm. rozpatrzono 
sposoby realizacji głównych 
założeń polityki socjalnej w 
bieżącym 5-leciu w świetle 
uchwał VI Zjazdu PZPR. 

W następnym punkcie o-
brad omówiono merytorycz 
ne I organizacyjne założe­
nia krajowej narady akty-

JUTRO „APOLLO-16" 
woduje na Pacyfiku 

NOWY JORK (PĄP) 
Wczoraj o godz. 3.15 czasu warszawskiego pilot kabiny ma­

cierzyste! pojazdu „Apollo-16" Thomas Mattingly uruchomił 
na 162 sekundy silnik główny poiazdu. który zużywając Dra* 
wie 5 ton paliwa -zszedł z. orbity .okołoksieżvcowej i skiero­
wał sie ku Ziemi. Po 66 godzinach i 29 minutach powiniep 
on wodować na Pacyfiku. 

Ostatnia faza wyprawy „A-

Kosmiczna 
współpraca 

NOWY JORK (PAP) 
Amerykańska Agencja d/s 

Aeronautyki i Przestrzeni Ko­
smicznej (NASA) zakomuniko 
wała że USA i ZSRR zawarły 
porozumienie w sprawie skon­
struowania, wspólnie, makiety 
systemu cumowania, który po­
zwoli na spotkanie i połączenie 
w przestrzeni dwóch statków 
kosmicznych z załogą, radziec­
kiego i amerykańskiego. 

Porozumienie zostało przygo 
towane przez mieszaną grupę 
roboczą, utworzoną w wyniku 
umowy podpisanej przez NASA 
i Akademię Nauk ZSRR, 28 
października 1970 r. 

Tysiąc piętrowych 
wagonów z NRD 

BERLIN (PAP) 
Wysoką rangę na świecie ma 

przemysł budowy pojazdów 
szynowych w NRD, który jest 
w przededniu nie lada jubileu­
szu. Wkrótce NRD przekaże za 
granice 100-tysięczny pojazd. 

Do roku 1975 NRD sprzeda 
Polsce 944 wagony piętrowe. 
Od 1950 r. Polska zakupiła już 
w NRD ponad 2.200 wagonów i 
lokomotyw, w tym 720 wago­
nów piętrowych. 4 takie wago 
ny tworzą pociąg, który nadaje 
się do przewożenia pracowni­
ków do pracy w okręgach wy­
soko uprzemysłowionych. 

Pziś będzie zachmurzenie duże 
V* * większymi przejaśnieniami; miei 

^fteami opadv śniegu przechodzące 
V deszcz ze śniegiem Tempera­
tura maksymalna od 4 st. na 
Wschodzie do 8 st. na zachodzie. 
Wiatry umiarkowane, okresami 
dość silne z kierunków północ­
nych i północno-zachodnich. 

polio" rozpoczęła sie nie bez 
kłopotów. Około godz. 22.00 
czasu warszawskiego, kiedy 
od pojazdu ..Apollo" miał sie 
odłączyć człon lądujący oka­
zało się. że ośrodek naziemny 
utracił nad nim kontrole i 
człon laduiacy wszedł na nie­
kontrolowana spiralna orbitę 
wirując w dodatku dookoła 
własnej osi. Jak obliczono, mo 
że on krażvć wokół Księżyca 
nawet rok zanim rozbije sie c 
lego powierzchnie. 

Jest to poważne niepowodzr 
nie obecnej wyprawy, ponie­
waż rejestracja rozchodzenia 
się wstrząsów w masie Księży­
ca rejestrowana przez 4 sejsmo 
grafy ustawione w różnych je 
go punktach przez kolejne wy 
prawy ma dla poznania we­
wnętrznej budowy naszego sa­
telity ogromne znaczenie. 

r 

\\ 

I sekretarz KW PZPR, tow. 
Stanisław Kujda odwiedził o-
statnio kilka koszalińskich 
gminnych spółdzielni „Samopo 
moc Chłopska", interesując się 
ich pracą, osiągnięciami i pla­
nami rozwoju. Tow. Stanisławo 
wi Kujdzie towarzvszyli sekre­
tarz KW, tow. Jerzy Chudzi-
kiewicz i prezes WZGS, tow. 
Bolesław Bielankiewicz. 

Na zdjęciu: wizyta w Wiej­
skim Domu Towarowym w 
Czarnem (pow. człuęh.owski) 
jednej z 8 tego typu w pełni 
nowoczesnych placówek han­
dlowych. 

O wizycie I sekretarza KW, 
tow. Stanisława Kujdy w ge­
esach piszemy obszerniej na 
str. 3-

Fot. J. Lesiak 

Ciężkie straty wojsk reżimowych * Przegrupowanie sił 
wyzwoleńczych * Da Nanj - pod ostrzałem 

Patrioci zdobyli Tan Canh i Dok To 
LONDYN, HANOI, NOWY JORK (PAP) 

Wtorek był 27, dniem ofensywy armii wyzwoleńczej. 
Z aktualnych doniesień wynika, że patrioci zdobyli nie tylko 
miasto TAN CANI1, ale także pobliskie lotnisko w Dak Tc, 

Obecnie bojownicy dokonują kańskie superfortece „B-52" 
przegrupowania w tym rejo- dokonały serii dziesięciu zma-
nie i kierują się ku miastu sowanych bombardowań, tuż 
Kontum. Piloci amerykańscy za wycofującymi się ku mia-
podają, że w kierunku tym stu żołnierzami sił reżimowych 
posuwają się czołgi. Amery- którzy aktualnie tworzą linię 

obronv w oparciu o miejsco­
wość Vc Dinh i bazę „Pedro". 
w odległości 18 km na północ 
od Kontum. 

Aeencia Reutera stwierdza. 
ŻP ugrupowania południowo-
wietnamskie poniosły ciężkie 
straty w rezultacie otwarcia 
przez patriotów frontu na 
Płaskowyżu Centralnym. Wy­
cofujące się ipdn^tki sajgoń-
skip porzuciły 25 dział i 17 
czołgów Radio Hanoi podało 
powołując się na agencję sił 
wrzwoleńczych. że poważne 
straty w ludziach poniosh* 
tam dwa pułki z 22 dvw*-Hi 
połu d n i owowietn a m s Vi pi. Kil­
kuset żołnierzy poddało się 
Rozgłośnia ta doniosła tak*p 
że siły wyzwoleńcze całkowi­

cie kontrolują rejon Tan Canh 
— Dak To. 

(Dokończenie na str. 2) 

wu społeczno-gospodarcze­
go na temat usprawnienia 
procesu inwestycyjnego. U-
stalono. że narada ta odbę­
dzie się w Warszawie w 
dniu 4 maja br. 

Biuro Polityczne rozpa­
trzyło również i zaakcepto­
wano przedłożone przez Pre 
zydium Rządu przedsięwzię 
cia w sprawie zapewnienia 
sprawnego i terminowego 
oddawania do eksploatacji 
w latach 1974—75 inwesty­
cji szczególnie ważnych fila 
rozwoju gospodarki narodo­
wej oraz wzrost o produkcji 
artvkułów rynkowych. 

Biuro Polityczne postano 
wiło zwołać w dniach 10—11 
maja br. V Plenum KC w 
celu rozpatrzenia „perspek­
tywicznego programu bu­
downictwa mieszkaniowe­
go" 

Obraduje cktyw 

wojewódzki 

Nad prefektem • 
planu 5-łetniego 

(INF. WL.) 

Dziś, w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR odbywa się 
narada aktywu wojewódz­
kiego. Omówione zostaną 
ważniejsze zadania społecz-
-no-ekonomiczne. przyjęte 
go na IV Plenum KC 
PZPR projektu planu pięcio 
letniego. 

Z. P. 

Partyzanci nołudniowowietnam 
scy ostrzelali oozycje wojsk sa.i-
gor^kieb w reionie Chon Thanh. 
40 km na i-ółnoc od Saieronu. 

Va zdiecinr Błona zbiorniki z 
paliwem w bazie wo.isk ca.igoó-
skich w pobliżu Chon Thanh. 

CAF — UPI — telefoto 

Z usteckiego „Korabia' 

PRODUKCJA 
na potrzeby rynku 

(Inf. wU 
Pomyślnie realizuje swoje 

plany połowowe oraz z.»ho-
wiazania produkcyjne doty­
czące zwiększenia dostaw 
przetworów rybnach na ry­
nek załoga usteckiego .Kora-

IBCSRAPICłNYM 1 

SKRdCiE 
WIZYTA 
* MOSKWA 
Przewodniczący Prezydium 

Rady Naiw^ższei ZSRR. Niko-
ła-1  Podgorny przyjął delegacie 
Zgromadzenia Federalnego Cze 
chosłowacji z przewodniczą­
cym teec zgromadzenia, Aloi-
sem Indrą. 

KONFERENCJA 
* PRAGA 
Rozpoczęła sie tu III świato­

wa konferencja związkową, oo 
świecona problemom oracuia-
cvch kobiet W obradach kon­
ferencji uczestniczą przed~ta-
wiciele 70 krajów wszystkich 
kontynentów. 

bila". Od początku roku kora-
biowcy złowili już 6.880 ton, 

o 430 ton więcej, niż wynou 
plan na 4 miesiące. Kwiecień 
okazał się bardzo pomyślny. 
Do 25 bm. rybacy tego przed­
siębiorstwa złowili już 1.693 
tonv. 

Bardzo dobrymi efektami 
mogą poszczycić się załogi 
superkutrów, które uzvskały 

średnio 363 tony na jedno­
stkę. Przoduje wśród nich zai 
łoga .Ust Zygmunta Ku-
stusza, która złowiła już 392 
tony. Załogi kutrów 17-me-
trowych uzvskałv dotvchczas 
na jpdnostk® średnia ;j?5 ton, 

(Dokończenie na str. ?) 
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W KRAJU 
. * NA AKADEMII 1-MAJOWEJ w Dąbrowie Górniczej przo­
dującej w przemyśle węglowym załodze kopalni „Gen. Zawadz­
ki" wręczono sztandar przechodni prezesa Rady Ministrów i 
CRZZ za całokształt wyników uzyskanych w 1971 r. Załoga tej 
kopalni otrzymała od Edwarda Gierka list z gratulacjami i naj­
lepszymi życzeniami. W akademii uczestniczyli Zdzisław Gru­
dzień i Jan Mitręga. 

* W SEJMIE znajduje się rządowy projekt uchwały o planie 
5-letnim. Będzie on przedmiotem pierwszego czytania na najbliż­
szym plenarnym posiedzeniu Sejmu w dniu 27 bm. Projekt ten 
— przypomnijmy — był już wstępnie poddany pod* dyskusję po­
selską pod koniec V kadencji Sejmu, a węzłowe jego założenia 
były dyskutowane w toku kampanii przedwyborczej. 

* POZNAŃSKA DOKP zwyciężyła we współzawodnictwie za 
rok 1971. Kolejne miejsca zajęły: DOKP Gdańsk i DOKP Wro­
cław. 

* RADZIECCY budowniczowie zakończyli w Gdańsku prace 
montażowe przy 3 budynkach wznoszonych z elementów produ­
kowanych w Leningradzie. Część ponad 50-osobowej ekioy udała 
się do Szczecina, gdzie również będą wznoszone podobne domy. 

* PRZEBYWAJĄCA w Związku Radzieckim dwudziestoosobo­
wa misja amerykańska, zajmująca się przygotowaniem technicz­
nej strony wizyty prezydenta Nixona w ZSRR, odleciała do Ki­
jowa. Jak wiadomo, prezydent Nixon, oprócz Moskwy, odwiedzi 
Leningrad i Kijów. 

* W STANACH Massachusetts 1 Pensylwania odbyły się wcro 
raj kolejne wybory wstępne. Wśród kandydatów partii demokra­
tycznej faworytem jest senator McGovern. 

* RZĄD EGIPSKI wysunął kandydaturę doradcy prezydenta 
Sadata do spraw zagranicznych, Mahmuda Riada, na sekretarza 
generalnego Ligi Arabskiej. 

it W LUKSEMBURGU obradują ministrowie spraw zagranicz­
nych krajów Wspólnego Rynku oraz Wielkiej Brytanii, Irlandii, 
Danii i Norwegii — kandydujących do EWG. Głównym tematem 
obecnego spotkania są sprawy związane z przyspieszeniem pro­
cesu zmierzającego do unii gospodarczej i walutowej w rozsze­
rzonej EWG. 

ft W PHENIANIE odbyły się uroczystości z okazji 40. roczni­
cy powstania .Koreańskiej Armii Ludowo-Rewolucyjnej. Na uro­
czystości przybyły liczne delegacje wojskowe z wielu krajów. 

Z Wietnamu Południowego 

Przegrupowania 
sił wyzwoleńczych 

fDdkoliczenie ze sir. I) da Wietnamu Południowego 
na dwie części. 

Sytuacja wojskowa w rejo- Bojownicy drugą kolejną 
nie Płaskowyżu Centralnego, noc — z poniedziałku na wto-
dawnego Annamu, oceniana rek — ostrzeliwali pociskami 
jest przez Amerykanów jako rakietowymi bazę lotniczą w 
^bardzo ponura". Zdaniem Da Nang. Był to piąty atak 
niektórych wojskowych, siły sił wyzwoleńczych na ten ol-
partyzanckie dążą do przecię-

W SKRÓCIE ^ 

ZMARŁA ' 
ANDREA ANDREEN 
* SZTOKHOLM 
Zmarła tu 83-letnia Andrea 

Andreen, znana szwedzka dzia 
łaczka społeczna, laureatka 
międzynarodowej nagrody leni 
nowskiej „Za utrwalanie po­
koju między narodami". 

STRAJK WIĘŹNIÓW 
* PARYŻ 
W Atenach ujawniono, że 

od piątku prowadzi strajk gło­
dowy 14 więźniów politycznych 
w więzieniu Trikala w Grecji. 
Głodówkę podjęli oni w rocz­
nicę wojskowego zamachu sta­
nu w tym kraju w roku 1967 

NA LINII 
PRZERWANIA OGNIA 

* PARYŻ 
Według doniesień z Bejrutu, 

libański minister obrony Saba 
potwierdził, że obserwatorzy 
z ramienia ONZ przybyli do 
Libanu i zajęli stanowiska 
wzdłuż linii przerwania ognia 
między Izraelem a Libanem. 

!Jutiiówi 

brzymi kompleks militarny od 
czasu rozpoczęcia obecnej o-
fensywy. Rzecznik wojskowy 
USA w SąjgOnie podał, że tej 
samej nocy bombowce strate­
giczne „B-52" przeprowadziły 
w sumie 17 nalotów w róż­
nych rejonach Wietnamu Po­
łudniowego. 

Na froncie sajgońskim walki 
w dalszym ciągu koncentrują 
się wokół miasta An Loc, w 
którym broni się około 1600 
żołnierzy sił reżimowych. Bo­
jownicy ostrzeliwali ich pozy­
cje pociskami różnego kalibru. 

We wschodniej części Kam­
bodży ugrupowania wyzwo­
leńcze otoczyły miasto Svay 
Rieng, położone w pobliżu gra 
nicy z Wietnamem Południo­
wym. Obserwatorzy nie wy­
kluczają, że może ono być zdo 
byte przez oddziały bojowni­
ków khmerskich. Oznaczałoby 
to, że patrioci przejęliby cał­
kowitą kontrolę nad obszarem 
odgrywającym zasadnicze zna­
czenie w strefie tzw. „kaczego 
dziobu". W poniedziałek i we 
wtorek rano siły wyzwoleńcze 
ostrzeliwały gwałtownie stanc 
wiska nieprzyjacielskie w 
Svay Rieng. 

Na 776, grę wpłynęło 73.085 
zakładów. Ogółem stwierdzo­
no 6.145 wygranych, w tym 
* sześcioma trafieniami — 1, 
w wysokości 74.751 zł, z pięcio 
ma trafieniami z liczbą dodat­
kową — 1, w wysokości 11.768 
zł, z pięcioma trafieniami — 33 
po 806 zł, z czterema trafie­
niami — 698, po 39 zł, z trze­
ma trafieniami — 5.412, po 
6 zł. 

Główna wygrana padła w 
PO 103 w Sławnie. 

Wygrana z pięcioma trafie­
niami z liczbą dodatkową pad 
ła w PO 109 w Szczecinku. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono: 21 w woj. 
szczecińskim i 12 w woj. ko­
szalińskim. 

Kolejne losowanie odbędzie 
sie w niedzielę, w sali Prez. 

ŁWRN, w Szczecinie, o godz. 12. 
' ' ;g-ł85S 

Zatwierdzono 
program 
Dni Oświaty, 
Książki i Prasy 

(Inf. wł.) 

Jak zazwyczaj, tak i w tym 
roku bogaty jest wojewódzki 
program Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy . Zaprezentujemy 
go w pierwszych dniach maja. 
Na wczorajszym posiedzeniu 
Komitetu Organizacyjnego za­
poznano się z jego treścią, na 
stępnie zatwierdzono. 

Uroczysta wojewódzka inau 
guracja odbędzie się 6 maja 
w Słupsku, którego Muzeum 
Pomorza Środkowego jest tak 
że miejscem ekspozycji wydaw 
nictw regionalnych. Obok tra 
dycyjnych imprez, w tegorocz 
n^ch „Dniach" wyraźniejsze 
niż kiedy indziej miejsce zaj­
mą wydarzenia związane właś 
nie z prezentacją i upowszech 
nieńiem wydawnictw i twór­
czości regionalnych oraz z 40-
-leciem prasy polskiej na na­
szym terenie i 20-leciem „Gło 
su Koszalińskiego". Finał — 
Dzień Działacza Kultury (27 
lub 28 maja) podobnie jak w 
dwu ostatnich latach nie bę­
dzie centralną wojewódzką im 
prezą, a powiatową, 

(m) 

Współzawodnictwo spółdzielni 

mieszkaniowych 

WYSOKIE 
ODZNACZENIA 

(Dokończenie ze sfr. I) 

nislaw Kujda. „Każdy z Was 
stwierdził I sekretarz KW 
ma ogromne doświadczenie 

w pracy dla partii i klasy robot 
niczej. Jest ono bardzo po­
trzebne partii również teraz 
we właściwym rozwiązywaniu 
trudnych problemów. Wszyscy 
mamy obowiązek służyć partii 

naszemu krajowi. Dowiedliś 
cie, że jesteście wierni partii." 

W imieniu odznaczonych 
przemawiał tow. Stefan Błot-
nicki, długoletni kolejarz i do 
niedawnaY<zanim przeszedł na 
emeryturę, I sekretarz KZ 
PZPR słupskiego węzła kole­
jowego. Podziękował on za wy 
sokie wyróżnienia oraz zapew 
nił, że zebrani na spotkaniu 
działacze nie będą nadal 
szczędzić sił w pracy dla 
partii i w interesie ludzi plra-
cy w naszym kraju. 

Pełną listę odznaczonych o-
publikujemy w jutrzejszym wy 
daniu „Głosu". 

(LL) 

Słupski „Kolejarz" 
i złotowski „Piast" - najlepsze 

(Inf. wł.). Drugie miejsce zajęła Bytów 
W Słupsku odbyło się podsu ska Spółdzielnia Mieszkaniowa, 

mowanie współzawodnictwa trzecie — również ex aequo — 
spółdzielni mieszkaniowych za Koszalińska i Szczecinecka 
rok 1971. Przybyli reprezentan Spółdzielnia Mieszkaniowa, 
ci spółdzielczości mieszkanio- Następnie goście zwiedzili 
wej z całego województwa. osiedle „Kolejarza" oratz zapoz 

Dyrektor Oddziału Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
ni Budownictwa Mieszkanio­
wego — Bronisław Murawski 
ogłosił wyniki współzawodnic­
twa między spółdzielniami za 
rok ubiegły. 

Na 11 spółdzielni zgłoszonych 
do współzawodnictwa (ogółem 
jest ich w województwie 18) 
pierwsze miejsce komisja przy 
znała — ex aequo — spółdziel 
niom „Kolejarz" (Słupsk), i 
„Piast" (Złotów) Postanowiono, 
że „Kolejarz" otrzyma propo­
rzec przechodni oraz będzie 
reprezentować województwo 
koszalińskie we współzawodnic 
twie na szczeblu krajowym. 

nali się w klubie „Nadrzecże" 
z dorobkiem kulturalnym spół 
dzielni. (tem) 

Pozdrawiamy 

bratnie narody 

Kraja Sad 

obchodzące 50-lecie 

Związku 

Socjalistycznych 

Republik 

Radzieckich! 

(Z hase! l-ma jo wy ch 19T2 r.) 

H. Kissinger 
przebywał 
w Moskwie 

MOSKWA (PAP) 

W Moskwie opublikowano 
następujące oświadczenie: 

Od 20 do 24 kwietnia 1972 r. 
w Moskwie przebywał Henry 
Kissinger, doradca prezydenta 
USA do spraw bezpieczeństwa 
narodowego. W czasie pobytu 
w Moskwie odbył on spotka­
nia z sekretarzem generalnym 
KC KPZR, Leonidem Breżnie­
wem i ministrem spraw zagra 
nicznych ZSRR, Andriejem 
Gromyką. W spotkaniach, któ 
re przeprowadzono w ramach 
przygotowań do rozmów mię­
dzy prezydentem Richardem 
Nixonem i przywódcami ra­
dzieckimi w maju br. ,poruszo 
no zagadnienia stosunków dwu 
stronnych oraz ważne proble­
my międzynarodowe. 

W Waszyngtonie, w Białym 
Domu podano we. wtorek ana­
logiczną jak w Moskwie infor 
mację na temat pobytu w sto­
licy Związku Radzieckiego Hen 
ry Kissingera. 

Produkcja na potrzeby rynku 
(Dokończenie ze str. 1) 

a najlepszym wynikiem legi­
tymuje się załoga „Ust 41" 
Arkadiusza Jaskuły — 133 to­
ny. 

W bieżącym roku załoga 
,. Korabia" dokłada maksi­
mum starań, aby w jak naj­
większym stopniu wykorzy­
stać złowione ryby do produk 
cji przetworów poszukiwa­
nych na rynku Np. mimo bar 
dzo niskiej wydajności, poło­
wów dorszowych wyproduko 
wano już 96C ton filetów. Wy 
kórzystuje się także zdolności 
produkcyjne wędzarni. Za­

miast rlanowanych 320 ton, 
dostarczono już 407 ton ryb 
wędzonych. 

Dzięki znacznemu przekro­
czeniu planowanych zadań w 
ciągu I kwartału „Korab" wy 
pracował 14 min zł zysku. 

W najbliższy czwartek za­
łoga „Korabia" otrzyma na­
grody z tytułu wypracowania 
funduszu zakładowego. Śred­
nia nagroda wynosi 2.300 zł. 
Wypracowany w ubiegłym 
roku fundusz zakładowy wy­
nosił 3.357 tys. zł i był naj­
wyższy w historii przedsię­
biorstwa. <wi) 

Narada dowódców wojskowych ZSRR 
MOSKWA (PAP) 

Leonid Breżniew — sekre­
tarz generalny KC KPZR wy 
głosił przemówienie na nara 
dzie kadry dowódczej ra­
dzieckich z:l zbrojnych. Na na 
radzie omawiano sprawy szko 
lenia bojowego i politycznego. 

Leonid Breżniew omówił za 
gadnienia dotyęzące wew­
nętrznej i międzynarodowej 
sytuacji ZSRR oraz omówił 
zadania wynikające z uchwał 
XXIV Zjazdu KPZR dla ar­
mii i marynarki wojennej. 

Sekretarz generalny KC 
KPZR podkreślił, że dzięki 
trosce partii i narodu stwo­
rzono wszelkie warunki dla 
dobrego przygotowania bojo­
wego i politycznego żołnierzy. 
Wyraził mocne przekonanie, 
że siły zbrojne tak. jak do­
tychczas, będą pomyślnie rea 
lizoWać stojące przed nimi za 
dania, niezawodnie strzec 
twórczej pracy narodu ra­
dzieckiego —• budowniczego 

komunizmu^ 

Narada odbyła się w dnlaćH 
24 i 25 kwietnia. Przemawia^ 
li na niej również minister o-
brony — marszałek Andriej 
Greczko oraz inmi czołowi do 
wódcy wojskowi. 

A. JELISIEJEW 
w grodzie Kopernika 

TORUff (PAP) 

Odbywający podróż po Pol^ 
sce kosmonauta radzięcki Ale 
ksiej Jelisiejew gościł wczo^ 
raj w mieście rodzinnym 
koła ja Kopernika — Toruniu^ 
W towarzystwie gospodarzy 

mia-sta zwiedził jego zabytki 
oraz zapoznał się z przygoto-i 
waniami do przyszłorocznego* 
jubileuszu 500-lec.ia urodzin 

wielkiego astronoma. i 
Odbyło się też spotkanie! 

kosmonauty z naukowcami 
toruńskimi 

Chadecka prfiba obalenia rządu SPD - FDP 

Q.t • Jutro debata 
nad wotum nieufności 

BONN (PAP) 
Jak informuje DPA, konwent seniorów w Bundestagu po^ 

stanowił, że w czwartek o godzinie 10 rozpocznie się na po«J 
siedzeniu plenarnym debata nad tzw. konstruktywnym WOH 
tum nieufności wobec rządu Brandta, zgłoszonym przez 
opozycję CDU/CSU. 

Korespondent PAP, E. Guz 
pisze w związku z tym: 

— Opozycja postanowiła do-

Udogodnienia 
przy odbiorze fiatów 

WARSZAWA (PAP) 

Wprowadzono wreszcie pewne 
udogodnienia w odbiorze samocho 
dów fiat, nabywanych za dewizy 
i bony Pekao. 

Poprzednio odbiór tych fiatów 
odbywał się tylko w placówkach 
„Polmo-Behamot" w Warszawie i 
Katowicach, obecnie klienci z wo­
jewództw białostockiego, bydgo­
skiego, gdańskiego, kieleckiego, 
koszalińskiego, łódzkiego, olsztyń­
skiego, poznańskiego, rzeszowskie­
go, szczecińskiego, wrocławskiego 
i zielonogórskiego będą załatwia­
ni we właściwych dla swych re­
gionów przedsiębiorstwach „Moto­
zbytu". 

,.Motozbyt" informuje ponadto, 
że dysponuje tylko fiatami 1300 w 
wykonaniu standardowym. 

Dnia 24 kwietnia 1972 roku zginął śmiercią tragiczną 
nasz Kolega 

nauczyciel Technikum Mechanicznego 
i ZSZ w Szczecinku 

Stanisław Puzyrewski 
Wyrazy głębokiego współczucia i żalu RODZINIE 

przekazują tą drogą 

DYREKCJA, POP, GROVO NAUCZYCIELSKIE 
i WSZYSCY KOLEDZY TM i ZSZ w SZCZECINKU 

W dniu 24 kwietnia 1972 roku zmarł nagle 
w wieku 49 lat 

Mieczysław Nowicki 
pracownik Fabryki Pomocy Naukowych w Koszalinie. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP 
RADA ROBOTNICZA ora* CAŁA ZAŁOGA 

W dniu 22 kwietnia 1972 roku zginął śmiercią tragiczną 
w wieku 63 lat 

Aleksander Bieleninik 
pracownik straży pocztowej Rejonowego 

Telekomunikacyjnego w Szczecinku. 
Urzędu 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

PRACOWNICY RUT SZCZECINEK 

Dnia 25 kwietnia 1972 roku zmarł nagle 
przeżywszy lat 58 

Paweł Buganik 
długoletni pracownik gospodarstw rolnych. Zmarły 
był odznaczony odznaką 1000-lecia i medalem „Za 
udział w walkach o Berlin". 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i WSPÓŁPRACOWNICY 
PGR WARTKOWO 

konać próby obalenia rząd« 
SPD-FDP przez zgłoszenie 
tzw. konstruktywnego wotum 
nieufności, czyli przez jedno-* 
czesne wysunięcie własnego 
kandydata na kanclerza, a 
więc szefa opozycji, Barzela. 
Wotum nieufności w takim 
przypadku może przejść jedy­
nie w razie uzyskania absolut 
nej większości głosów wszyst­
kich deputowanych, czyli 249, 
a więc tyle samo ile wymag»Z 
ratyfikacja układów z Mo~; 
skwą i Warszawą. Głosowanie 
wyznaczono na czwartek, po­
nieważ od daty zgłoszenia 
wniosku upłynąć musi 48 go­
dzin. Wybory są tajne. 

Jeżeli kandydat na nowego 
kanclerza otrzyma mniej niż 
245 głosów, może zapropono­
wać prezydentowi rozwiąza­
nie Bundestagu w ciągu 21 
dni i rozpisanie najpóźniej 
w dwa miesiące od tej daty 
nowych wyborów. 

Komisja spraw zagranicz­
nych Bundestagu zaaprobo­
wała wczoraj układy podpisa­
ne przez NRF ze Związkiem 
Radzieckim i Polską i zaleciła 
ich ratyfikację. Za uchwałą 
padło 17 głosów, gdyż tyloma 
dysponuje koalicja rządowa, 
przeciwko zaś 16 głosów opo­
zycji chrześcijańsko-demokra-
tycznej. 

Warto przypomnieć że U 
kwietnia układy wschodni® 
zaaprobowała komisja prawna 
Bundestagu, stwierdzając icb 
zgodność z konstytucją NRF. 

Koleżance 

Zdzisławie 
Wojciechowskiej 

wyrazy 
szczerego współczucia V 

\ powodu zgonu CORKl 
MARIOLI 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH 
ODDZIAŁ w SŁUPSKU 
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MU) KARTĘ PRAW I OBOWIĄZKÓW NAUCZYCIELA 

Fundament naprawy 
Lektura projektu Karty Praw i Obowiązków Nauczy­

ciela, studiowanie zawartych w niej sformułowań i treści 
jest wbrew pozorom zajęciem pasjonującym. Rzadko się 
zdarza, aby dokument prawny w takim stopniu absorbo­
wał uwagę czytelnika. 

BYŁOBY ogromnym u-
proszczeniem, gdyby 
Kartę traktowano wy­

łącznie jako zbiór przepisów 
czy jeszcze jeden akt pragma 
tyki służbowej, przewidujący 
tryb postępowania w najróż­
niejszych sytuacjach, wynika­
jących z umowy o pracę. Nie 
jest to również rozporządzenie 
w sprawie nauczycielskich czy 
profesorskich uposażeń, na­
gród, urlopów i emerytur, 
aczkolwiek i te problemy znaj 
dują w niej swój wyraz. Zna­
czenie Karty wybiega daleko 
poza znajdujące się w niej 
normy prawne. Podporządko­
wane są one jednemu celowi: 
przyszłości oświaty i wycho­
wania młodzieży. 

Z tego punktu widzenia, na 
ezoło wielu istotnych zawar­
tych w niej problemów na 
pierwsze miejsce wysuwa się 
ranga dwóch równoważnych 
związanych ze sobą nierozer­
walnie na zasadzie sprzężenia 
zwrotnego czynników: startu 
życiowego nauczycieli i startu 
do nauki naszych dzieci, 

START NAUCZYCIELI 

Aczkolwiek nikt dotąd nie 
negował roli szkoły w edu­
kacji młodego pokolenia, to 
jednak między stawianymi 
jej wymaganiami, a realnymi 

, możliwościami istniała duża 
rozbieżność, powstająca zaw­
sze tam, gdzie słowa nie 
zawsze zgadzają się z czyna­
mi. Obdarzano szkołę laurami 
i laurkami, a równocześnie 
— ograniczano jej inicjatywę. 
Do przesady oszczędzano na 
wydatkach. Nie przywiązywa­
no należytej wagi do wykształ 
cenią nauczycieli, do warun­
ków ich życia. Nauczyciel, 
ezęstokroć niedostatecznie 
przygotowany dó Swej funkcsi 
pozbawiony bodźców do pod­
noszenia kwalifikacji, uwikła­
ny w skomplikowane i często 
wykluczające się wzajemnie 
instrukcje i przepisy, mógł 
wywiązywać się ze swych za­
dań tylko wtedy, gdy zawód 
swój uważał za posłannictwo. 
Ale tacy ludzie nie rodzą srę 
na kamieniu. 

Pogoń za pracą w godzinach 
nadliczbowych nie pozostawia 

Jeden z najpiękniejszych za 
fflowców świata „Dar Pomo­
rza" odbywa swój pierioszy 
tegoroczny rejs z 113-studenta 
mt II rokit Wydziału Nawiga 
cyjnego Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni i Szczecinie. W 
trzymiesięcznym rejsie „Dar Po 
morza" odwiedzi Wyspy Kana 
ryjskie a następnie popłynie 
do Panamaribo w Gujanie Ho 
lenderskiej po drugiej stronie 
Atlantyku. Do Gdyni zawinie 

V 10 lipca br. 
Na zdjęciu: „Biała fregato," 

tv czasie wyjścia z portu. 

CAP — Uklejewski 

ła nieraz chwili czasu na ko­
rzystanie z życia kulturalne­
go, nie mówiąc już o opiece 
nad własnymi dziećmi. Szcze­
gólnie trudna jest sytuacja 
nauczycieli wiejskich, uczą­
cych w klasach tzw. łączo­
nych. Mieszkających w wy­
najętych, niewygodnych izbach 
dla których perspektywa u-
zyskania przyzwoitego mie­
szkania była często bardzo 
odległa. 

W karcie znajdują się wre­
szcie rozstrzygnięcia najbar­
dziej istotnych spraw nauczy­
ciela, związanych z jego 
powszednim dniem i zawo­
dem: uregulowanie płac i 
szansa niemal mechanicznego 
awansu, warunki pracy, przy­
znawania nagród, przechodze­
nia na emeryturę, ba! —- rów­
nież takie szczegóły, jak przy­
wileje dodatkowej powierzch­
ni mieszkalnej, a także stwo­
rzenie funduszu socjalnego 
przeznaczonego na lecznictwo, 
wypoczynek i rekreację. 

Gdyby przedstawić w for­
mie wykresu sytuację nauczy 
cielą w rozumieniu karty, by­
łaby to linia pnąca się wy­
raźnie w górę. Dodajmy: kar­
ta w swej obecnej postaci nie 
jest ustawą hermetycznie 
zamkniętą. 

Jest wreszcie fundament 
stabilizacji zawodowej i życio 
wej niezbędnej do dobrej i 
spokojnej roboty, jest system 
i zachęta do podnoszenia kwa­
lifikacji,. nieodzownych w re­
alizacji nowego modelu oświa 
ty i kształcenia, zapowiadane­
go przez Komitet Ekspertów. 
Nauczyciele otrzymali przy­
wileje nie tylko w uznaniu 
dotychczasowych zasług, ale 
także — a może nawet przede 
wszystkim — po to, aby stwo­
rzyć im punkt wyjścia do no­
wych osiągnięć dydaktycznych 
i wychowawczych, do zbudo­
wania autorytetu własną pra­
cą. To usunięcie kamieni na 
drodze do wzmocnienia roli 
szkoły powinno pomóc nau­
czycielom w coraz lepszym 
wypełnianiu zadań. 

JAKIE KORZYŚCI 
ODNIESIE MŁODZIEŻ? 

Szkoły nie dysponują jedno 
litą kadrą nauczycielską. 
Szczególnie pokrzywdzeni są 
uczniowie szkół podstawo­
wych, gdzie odsetek nauczy­
cieli z wyższym wykształce­
niem jest minimalny. Na 
336.220 nauczycieli w roku u-
biegłym wykształcenie wyż­
sze miało 17 f2 proc., a ukoń-
ćzone SN — 55.8 proc. Nic 
więc dziwnego, że nauczycie­
le z wyższym wykształceniem 
znaleźli się głównie w szko­
łach średnich. Na wsi, gdzie 
1' -ba szkół podstawowych 
kilkakrotnie przewyższa licz­
bę szkół w miastach, pracowa 
ło zaledwie 3063 osób z wyż­
szym wykształceniem. 

Podział na szkoły lepsze, 
dysponujące kadrą nauczycie 
li o wysokich kwalifikacjach, 
i gorsze wzbudzał niepokój, 
co do losów powierzonych im 
uczniów. Od lat notuje się też 
zjawisko deficytu kadr, 
specjalistów w zakresie ję­
zyków obcych, fizyki, ma­
tematyki, chemii, a tak­
że wychowania fizycznego. Co 
roku na własną prośbę zwal­
nia się ze szkoły parę ty­
sięcy nauczycieli z dyoloma­
mi wyższych uczelni. Równo­
cześnie, jak wiemy, pewna 
grupa kandydatów do zswodu 
rekrutuje się spośród młodzie 
ży, której nie powiodło się na 
innych kierunkach studiów. 
Nie jest to więc wybór świa­
domy, lecz przykra koniecz­
ność, co nie pozostaje Lez 
wpływu na stosunek do pra­
cy. 

A dlaczego młodzież wiej­
ska rezygnuje ze szkoły śred 
niej i wyższych studiów? Dla 
czego nie ubiega się o wstęp 
na wyższe studia młodzież 
robotnicza w stopniu odpo­
w i a d a j ą c y m  l i c z e b n o ś c i  k l a ­
sy robotniczej w naszym kra 
ju? Dlaczego ci młodzi ludzie, 
decydując się na szkołę śred­

Dobry start do trudniejszych zadań 

Z wizytą w koszalińskie!) gessari 
nią, przeżywają w niej nie­
małe trudności? Niemałe zna 
czenie miał iu fakt, że szko­
ły podstawowe były dotąd 
kopciuszkiem oświaty, zwłasz 
cza w sferze doboru kadr nau 
czycielskich, chociaż znana 
jest prawda że one właśnie 
decydują o dalszych sukce­
sach młodzieży. 

Karta kładzie duży nacisk 
na wykształcenie nauczycieli 
i to bez względu na to, w ja­
kiej szkole pracują, uzależnia 
jąc wysokość płacy i możli­
wość awansu od wykształce­
nia, stażu i wyników naucza­
nia i wychowania. Stwarza 
także możliwość racjonalnej 
gospodarki kadrami nauczy­
cieli. W tym sensie jest więc 
Karta także zdobyczą społecz 
ną, jednym w ważnych ele­
mentów wyrównania startu do 
nauki całej młodzieży. Dopie 
ro wówczas teza o jednako­
wych szansach wszystkich 
młodych ludzi stanie się real 
ną rzeczywistością, a nie tyl­
ko hasłem na transparentach. 

WIZJA NOWEJ SZKOŁY 

I tak oto ze zwięzłych 
stwierdzeń Karty wyłania 
się wizja nowej szkoły i lep­
szej przyszłości naszych dzie­
ci a więc i rozwoju społeczne 
go, ekonomicznego i kultu­
ralnego kraju. Wizja ta nie 
jest zawieszona w próżni. 

Karcie towTarzyszą nie tylko 
prace Komitetu Ekspertów do 
spraw oświaty, lecz także kom 
pleksowy program badań pe­
dagogicznych pod kątem prak 
tycznych potrzeb oświaty i 
szkolnictwa. Zapowiedziano 
zorganizowanie instytutów do 
skonalenia nauczycieli, . pro­
gramów szkolnych, oraz ba­
dań nad młodzieżą. Rozbudu 
je się i zmodernizuje bazę ma 
terialną szkolnictwa będzie 
więcej internatów nowocze­
snych pomocy ułatwia­
jących zajęcia, a sieć 
szkół przystosowana będzie 
do potrzeb. Przemiany te nie 
nastąpigj z dnia na dzień, wy­
magają uporczywej codzien­
nej pracy, której owoce po 
pewnym czasie zbierzemy 
wszysc>. 

Są to zamierzenia ambitne 
i trudne. Alę bez ich realiza 
cji nie ma mowy o naprawie 
systemu oświaty i wychowa­
nia, o postępie we wszyst­
kich dziedzinach 

Pierwszy, najpoważniejszy 
krok został już zrobiony. 

(AR) 

MARYLA ZALEJSKA 

TRASA rajdu, która — 
zwiedzając gminne spół 
dzielnie ..Samopomoc 

Chłopska" — przemierzył o-
statnio I sekretarz KW PZPR, 
tow. Stanisław Kujda wraz z 
sekretarzem KW PZPR. tow. 
Jerzym Chudzikiewiczem i 
prezesem WZGS. tow. Bole­
sławem Bielankiewiczem wio­
dła przez Szczecinek. Jastro­
wie. Złotów. Czarne oraz Trze 
bielino w pow. miasteckim. 
Celem rajdu — zapoznanie się 
z osiągnięciami planami roz­
woju i problemami tych waż­
nych dla naszego rolnictwa pla 
cówek. jednoczących w swych 
rękach skup niemal wszyst­
kich płodów rolnych oraz zao 
patrzenie wsi w środki produk 
cji i artykuły pierwszej po­
trzeby. 

Dorobek geesów w naszym 
województwie jest niewątpli­
wie ogromny. W latach 1965— 
1970 wydatkowały one na roz 
budowę bazy magazynowej o-
raz sieci placówek handlowych 
i usługowych ponad 700 min 
zł, przy czym w latach 1971— 
1975 zaplanowały wydatkować 
około 900 min zł. Ważne, że 
inwestycje realizowane sa 
głównie siłami geesów i pezet 
geesów, przy pomocy ich wła­
snych zakładów i grup remon­
towo-budowlanych. Dzięki in­
westycjom oraz coraz lepszej 
organizacji skupu i zaopatrze­
nia obraz naszych geesów ule 
ga szybkiej zmianie. Coraz 
więcej z nich to placówki, z 
których działalności rolnicy 
mogą być w pełni zadowoleni. 

Taką właśnie placówką jest 
Gminna Spółdzielnia „Samopo 
moc Chłopska" w Szczecinku. 
Tow. Stanisław Kujda stwier­
dził, że należałoby sobie ży­
czyć, aby wszystkie geesy jej 
dorównały. Na obszarze 4,5 ha 
zbudowano kompleks magazy 
nów, w których rolnik może 
sprzedać produkowane artyku 

Na zdjęciu: I sekretarz KW PZPR, tow. Stanisław Kujda 
{pierwszy z lewej) w czasie zwiedzania magazynu GS „Samo 
pomoc Chłopska' 'w Czarnem w pow. człuchowskim 

NAUCZYCIELE 

i WYCHOWAWCY! 

Wychowujcie 

młodzież 
na światłych 

i ofiarnych 

współgospodarzy 

POLSKI LUDOWEJ! 

(Z haseł l-majswych 1972 r.) 

ły rolne, a jednocześnie na­
być niemal wszystkie potrzeb 
ne mu towary. Nic tu nie trze 
ba nosić na plecach — załadu 
nek i rozładunek zostały w peł 
ni zmechanizowane. Sprzeda­
jąc tucznika, już w kilkanaś­
cie minut po jego zważeniu, 
rolnik na miejscu otrzymuje 
gotówkę. 

Następna miejscowość — Ja 
strowie. Miasteczko leży na ru 
chliwej trasie, którą w lecie 
przemierzać będzie tysiące tu 
rystów. Miejscowa gees dobrze 
przygotowuje się na ich przy-
jecie. Trwa rozbudowa i mo­
dernizacja sieci sklepów i za­
kładów gastronomicznych. W 
budowie nowoczesny dom to­
warowy o powierzchni użytko 
wej 1000 metrów kwadrato­
wych! Będzie gotowy przed 
terminem, jeszcze w trzecim 
kwartale br. W marcu br. od­
dano do Użytku w Jastrowiu 
nowoczesny pawilon meblowy 
w którym zaopatrują się na­
wet... mieszkańcy Poznania. 

W Złotowie tow. Stanisław 
Kujda zwiedził magazyny hur 
towe, składnice maszyn rolni­
czych, mieszalnię pasz oraz 
przetwórnię owoców i warzyw 
PZGS, która z powodzeniem 
organizuje w powiecie własną 
bazę surowcowa. W Czarnem 
w pow. człuchowskim program 
wizyty obejmował zwiedzenie 
magazynu zbożowego i punktu 
skupu żywca, zakładów gastro 
nomicznych i sklepów, a prze 
de wszystkim nowocześnie u-
rządzonego i znakomicie zao­
patrzonego wiejskiego domu to 
warowego. Wreszcie ostatni 
cel rajdu: przetwórnia runa 
leśnego, owoców i warzyw w 
Trzebielinie w pow. miastec­
kim. Zakład ten postawił so­
bie za cel dostarczyć w bieżą-

Fot. J. Lesiak 

cym roku na rynek różnycłi 
przetworów wartości 30 min 
zł. W zakładzie w Trzebielinie 
zainstalowano prototypowa w 
kraju nowoczesna chłodnie do 
schładzania i zamrażania grzj 
bów. dzięki czemu przetwór­
nia może znacznie zwiększyć 
ich eksport na chłonne rynki 
zachodnie. 

Na zakończenie rajdu I se­
kretarz KW PZPR, tow. Sta ni 
sław Kujda przekazał na rece 
tow. Bolesława Bielankiewicza 
uznanie dla licznej w na­
szym województwie rzeszy pra 
cowników wiejskiej spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu za 
dotychczasowe osiągnięcia, za 
wiele inicjatywy i inwencji, 
podkreślając jednocześnie, że 
intensywny rozwój naszego roł 
nictwa wymaga od geesów 
jeszcze szybszej rozbudowy ba 
zy magazynów i punktów sku. 
pu, szybszego rozwoju sieci 
handlu i placówek usługowych, 
Dotychczasowy dorobek — 
stwierdził tow. Stanisław Kuj­
da — musimy traktować jako 
dobry start do znacznie trud­
niejszych zadań. 

a.) 

Kariera Inn 
Śląska Stacja Doświadczalna Ih 

stytutu Włókien Łykowych w Woj 
ciechowie ma już na koncie wiele 
sukcesów w zakresie produkcji 
lnu, w którego hodowli nasz kraj 
dzierży prymat na świecie i któ­
ry robi coraz większa karierę. O-
statnio naukowcy z Wojciechowa,-
na bazie szwedzkiego materiału 
hodowlanego, uzyskali nowy ród 
lnu, odznaczającego sie odporno­
ścią na choroby i wyleganie. Z 
krzyżówki tej zebrano na poletku 
d o ś w i a d c z a l n y m  7 0  q  s ł o m y ,  a 
więc o ok. 20—30 q więcej niż u-
zyskuja plantatorzy, stosujący do 
tychczas znane odmiany. 

^ not tfu Wspomaganie zupy wodq 
ff 0 jklELE ŻALU i pre-

B M ff l e n s^ do władz gro 
m J&k 1$ madzkich i powiato-
Ły lLy wych żywi i zgłasza 
^  ̂  A ' P O L Ó N I A  U G A ­

RENKO z Olszano-
wa. Ale choć rozumiem jej zde 
nerwowanie, choć nie uważam 
decyzji GRŃ w Rzeczenicy za 
najtrafniejszą — nie jestem 
przekonany o słuszności zgła­
szanych pretensji. Być może 
Czytelnicy będą innego zdania, 
zwłaszcza że dość powszechnie 
w y d z i e r ż a w i a  s i ę  g r u n t y  P F Z  
nawet gospodarstioom podwpa 
dłym i niedbale prowadzonym, 
traktując to jako swoistą zapo 
mogę. 

Oczywiście bywają przypad­
ki, że wydzierżawienie grun­
tów PFZ pomaga w postawie­
niu na nogi zaniedbanych i za 

•dłużonych gospodarstw, ale są 
to przypadki wyjątkowe i bar 
dzo rzadkie. Bywają również 
przypadki, że paroarowc dział 
ki wydzierżawia się — pod 
ziemniaki czy kapustę — miesz 
kojącym na wsi, ale nie posia 
dającym własnej ziemi inwali 
dom i emerytom., urzędnikom 
i pracownikom obsługi rolni-
ctwa. 

Nie o takowe jednak przypad 
ki mi chodzi. Ilioażam za nie-
słuszne wydzierżawianie grun 
tow PFZ tym rolnikom, któ­
rym powodzi się nie najlepiej 
dlatego, że nie chcą lub nie są 

już w stanie intensywnie go­
spodarować na własnej ziemi. 
A tak właśnie wydaje się być 
w przypadku Apolonii Ugaren 
ko. 

Prowadzi ona 4,10-hektarowe 
gospodarstwo sama, gdyż miesz 
kojący z nią syn jesl pracowni 
kiem umysłowym. Jest kobietą 
w podeszłym wieku i nie naj­
lepszego już zdrowia, a ponie 
waż ziemia w Olszanowie — 
jak pisze w swym liście do re 
dakcji — „jest mało wydaj­
na, muszę dzierżawić grunty 
PFZ, bo nie utrzymam się z 
4,10 ha". 

GRN w Rzeczenicy, jak też 
Wydział Rolnictwa i Leśni­
ctwa Prezydium PRN w Człu 
chowie nie odmówiły jej w 
ogóle prawa do dzierżawy grun 
tów PFZ. Ponieważ sześćdzie-
sięcioarową działkę nr 389, le­
żącą tuż za stodołą Apolonii 
Ugarenko, yjiosną ub. roku zde 
cydowano wydzierżawić inne­
mu rolnikowi, zaproponowano 
jej w jesieni (podanie o dzier 
żawę złożyła w sierpniu 1971 
roku) — dzierżawę? innej dział 
ki, położonej na skraju *rosi. 
Apolonia Ugarenko uważa jed 
nak te decyzje z niesprawiedli 
we, zorzucajac gromadzkim i 
powiatowym władzom lekcewa 
żący i bezduszny stosunek do 
„chorowitej wdowy, gospodarki 
jącej bez konia, za wynajęcie 

którego musi ludziom odra­
biać". 

Rozumiem? — jak powiedzia 
łem na wstępie — zdenerwowa 
nie Apolonii Ugarenko. Wyda­
je się, że jeśli już decydowano 
się wydzierżawić jej grunty 
PFZ i to słuszniejszym zapewne 
byłoby zrewidowanie stanowi 
ska komisji wiejskiej, która 
działkę nr 389 zdecydowała 
przydzielić (oczywiście jeszcze 
przed złożeniem podania przez 
A. Ugarenko) innemu rolniko­
wi. Można to było zrobić, gdyż 
umowę dzierżawną podpisano 
z tym rolnikiem dopiero w je 
sieni 1971 roku. 

Uzasadniony przeto wydaie 
się żal, jaki żywi Apolonia U-
garenko do władz, ale niesłusz 
ne są chyba jej pretensje o pra 
wo do dzierżawy gruntów 
PFZ, do korzystania z nich, 
jako z zapomogi. 

Wiem, że z poglądem tym 
nie zgodzi się wielu ludzi w na 
szym województwie. Będą oni 
twierdzić, że przecież gruntów 
PFZ jest w Koszalińskiem tak 
dużo, iż można zezwolić na ko-
rzystanie z nich każdemu kto 
tylko ma ochotę. Nie będę się 
temu dziwił. Bo jeśli z gruntóu? 
PFZ korzystają niektórzy urzed 
nicy i pracownicy różnych in­
stytucji i organizacji, jeśli z 
ich uprawy ciągną, znaczne zy 
ski ludzie nie związani z rolni 

ctwem, jeśli gromadzkie rady 
narodowe wydzierżawiają je, 
nie bacząc na poziom gospoda 
rowania — to nie można się 
dziwić upatrywaniu w grun­
tach PFZ powszechnie dostęp 
nego źródła dodatkowych do­
chodów i zysków. Nie można 
się dziwić traktowaniu ich jak 
„państwowego funduszu zapo-
móg". 

Ewentualnym oponentom 
chciałbym zwrócić uwagę, że 
średnia wielkość dzierżawio­
nej u nas z gruntów PFZ dział 
ki nie przekracza dwóch hekta 
rów zaś dzierżawców jest po­
nad 32 tysiące. A nie ulega chy 
ba wątpliwości, że im większą 
rolnik dzierżawi działkę — 
tym większą produkcję jest u> 
stanie z niej osiągnąć. Warto 
o tym pamiętać w dyskusjach 
o sposobach gospodarowania 
gruntami PFZ, traktując je 
przy tym jako szansę znaczne 
go zwiększenia przez koszaliń­
skie rolnictwo dostaw mięsa i 
zboża. Wydaje się, iż dla nas 
wszystkich, dla całego społe­
czeństwa, będzie to bardziej 
korzystne niż przydzielanie 
działek PFZ na zapomogi. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że 
dodawanie gruntów PFZ kiep 
sko gospodarującym na posra 
danej ziemi, przypomina uispo 
maganie zupy wodą. 

JOZEF KIEŁB 
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Ku „szczytowi" Księżyca 
Wyprawa APOLLA-16 jest zupełnienie mozaikowego obra nie zakończy się jednak tylko 

już ósmym lotem człowieka zu budowy Srebrnego Globu na rozstawieniu stacji badaw-
ku Księżycowi, a piątym na i historii jego rozwoju. czej ALSEP. Będą oni wyko-
powierzchnię Srebrnego Glo- Oczywiście na zdobyciu pró- nywać liczne zdjęcia, przepro 
bu. W wirze  codziennych za- k e k  nie kończy się wyprawa wadzać pomiary pola magne-
jęć zacierają się w naszej pa- A.POLLA-16. Jak i w czasie tycznego również przy uzyoiu 
mięci szczegóły poprzednich poprzednich ekspedycji prze- przewoznego megnetometru, 
misji i może powstawać wra- widuje się rozstawienie apa- nie^ licząc „drobniejszych oa 
żenie, i ż  w istocie rzeczy na- ratury pomiarowej w zespoło- dań, jak „łapanie cząstek wia 
stępuje powtórka działalności wym układzie, tworzącym tru słonecznego w rozwieszo-
człowieka — zmienia się tylko tzw. stację ALSEP. Tym ra- ną folię aluminiową, czy reje 
miejsce jego krótkotrwałego zem w skład tej stacji wcho- stracja promieniowania ko-
zresztą pobytu na powierzchni znów sejsmometr — do smicznego w specjalnych płyt 
Księżyca. pomiarów drgań skorupy księ kach, zawieszonych na zew-

W istocie każda ekspedycja życowej, magnetometr — do nątrz lądownika LM. 
na Księżyc staje się zupełnie badania lokalnych pól magne- Oddzielny rozdział stanowić 
nową wyprawą. Członkowie tycznych i ich zmian z upły- badania przeprowadzane 
misji APOLLO-8 i 10 doko- wem czasu oraz 2 sondy cie- z wysokości orbity okołoksię-
nali oblotu Księżyca — u- pin6j  służące do pomiarów życ0wej w statku „APOLLO" 
zyskali materiały „z lotu temperatur pod powierzchnią przez trzeciego członka wyprą 
ptaka" zbliżając się w osta- gruntu i strumienia ciepła, WY( Thomasa Mattinghly, o-
tecznym efekcie na odległość Wypromieniowywanego z wnę raz apQ,ra.turę znajdują-
zaledwie około 15 km od jego trza Srebrnego Globu. CĄ SJĘ w tym statku w specjał 
powierzchni. Armstrong i Al- prócz tego astronauci prze- nym przedziale: pomiary pro-
drin z APOLLA-11 zapoznali prowa(jZą tzw. aktywne do- mieniowania rentgenowskie-
nas z wygładzoną równiną gwiadczenie sejsmiczne. Roz- go, gamma i alfa, wysyłanych 
Morza Spokoju. Conrad i łsean g^awj^ onj w zdłuż linii prostej przez skorupę księżycową, a 
z APOLLA-12 
znacznie bardziej 
dowi położoną 

dotarli na 
ku zacho-
płaszczyznę 

APOLLA 

3 przyrządy 
drgań gruntu 

do pomiarów dostarczających informacji o 
księżycowego, jej składziie, pomiary składu 

•o iv/r- • AT>rvrTA tzw- selenofony: jeden tuż ośrodka otaczającego Srebrny 
Oceanu Burz. MisjaI AWJLLA przy centralnym punkcie sta- Glob i pomiary wysokości or 
po raz pierwszy zetknęła się c-. ^Lg^P, drugi — w od- bity statku nad powierzchnią 
z otoczeniem górskim teren jegj0^cj 49 m a trzeci — 95 m Księżyca połączone z wykony 
był bardziej nierówny 1 bar- ^ tego punktu. Potem, idąc waniem nader dokładnych jej 
dziej interesujący^ pod .wzgię- wztjjuz unjj selenofonów astro zdjęć. Przy odlocie ku Ziemi, 
dem naukowym. Scott i Irwin 
z APOLLA-15 dotarli do stóp 
Apeninów księżycowych, nad 
brzeg tajemniczej Szczeliny 
Hadleya uzyskując najcie­
kawsze i najbogatsze wyniki. 

John Young i Charles Duke 
— członkowie nowej wyprą 

nauci wywoływać będą nie­
wielkie wybuchy tuż przy po­
wierzchni gruntu, posługując 
się ręcznym urządzeniem, któ­
ry w żargonie laboratoryjnym 
nazwano „grzmotnikiem". 

Poza tym astronauci pozosta 
Srebrnym Globie coś wy APOLLA-16 — polecieli wią na 

również w górskie, najwyższe w rodzaju*mozdzierza. W 3 mie 
okolice Srebrnego Globu. Te- siące po powrocie ich na Zie-
renem lądowania jest obszar mię nastąpi odpalenie 3 znaj­

dujących się w nim granatów, 
które maia upaść w odległości 
280 m, 840 i 1350 m od niego 
i przy zetknięciu z gruntem 
eksplodować. Umożliwi to son 
daż powierzchniowej warstwy 
skorupy księżycowej na głę­
bokość ponad 300 m. a to znów 
dzięki rejestracji wytworzo­
nych fal sejsmicznych (drgań 
skorupy) przez selenofony o-
raz sejsmometr. 

Działalność naukowa człon-
APOLLA-16" 
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Domowre odbiorniki TV 
i -

Rysunki przedstawiają systemy łączności głosowej i telewizyjnej między Ośrodkiem Ba­
dań Kosmicznych w Houston a aśtronautami w czasie ich badań na Księżycu. 

CAF — Unifax 

HALNIAK", „LEWANTER", „BURAN".„ 

Y/iafry dobre dla rybołówstwa ł 

między dwoma bardzo cha­
rakterystycznymi kraterami, 
nazwanymi od szczególnego 
ich wyglądu i położenia: Pro­
mieniem Południowym i Pro­
mieniem Północnym. Sam ob­
szar nosi miano Równin Cay-
leya. Rzecz istotna, że kratery 
Promień Północny i Południo­
wy mają bardzo płytkie dna. 
co zdaje się świadczyć, iż 
warstwa stosunkowo litej ska 
ły znajduje się tu na małej 
głębokości, ocenianej tylko ków wyprawy 
na ok. 75 m. Selenologowie 
spodziewają się, że uderzenia.. 
które wytworzyły oba krate­
ry, spowodowały wyrzucenie 
na powierzchnię Rówin Cay-
leya odłamków tej właśnie li-'-
tej skały podłoża. Uzyskanie 
jej próbek umożliwi dalsze u-

podobnie jak w czasie wypra­
wy „APOLLO-15", wyrzucony 
zostanie z „APOLLA" satelita 
wtórny, który krążąc przez 
wiele miesięcy wokół Srebrne 
go Globu dostarczać będziie in 
formacji o lokalnych polach 
magnetycznych i strumieniach 
cząstek naładowanych. 

Misja LM na Równinach 
Cayleya, zwana też wyprawą 
w okolice krateru Kartezjusza, 
stanowić będzie przedostatnie 
przedsięwzięcie programu „A-
POLLO". W grudniu ma na-
stapić lądowanie załogi „A-
POLLA-17" w pobliżu krate­
ru Lóttrow, gdzie na zdjęciach 
uzyskanych dzięki ekspedycji 
„APOLLA-15" zauważono śla­
dy stosunkowo świeżej dzia­
łalności wulkanicznej. 

(WiT-AR) 

Przedsiębiorstwo 
Dalekomorskich i 
backich „Gryf" otrzymało 
ostatnio prototypowy chłodni-
cowiec „Halniak", ztotiaowany 
w Stoczni Gdańskiej: następ­
ne jednostki tego typu, rów­
nież dla szczecińskiego arma­
tora, są już w budowie. Po­
dobnie jak pierwszy chłodni-
cowiec otrzymują one nazwy 
wiatrów, z tym, że już nie na­
szych rodzimych, a egzotycz­
nych. . 

Wraz z wprowadzeniem do nostki 
eksploatacji chłodnicowców „Gryfa :  

Połowów wozić będą do kraju rybaków 
Usług Ry- i rybę w kartonach w ła­

downiach chłodzonych do —25 
stopni. 

Pierwszy z chłodnicowców 
— „Halniak" — ma para­
metry prawie analogiczne do 
chłodnicowców budowanych 
już od dłuższego czasu przez 
nasz przemysł okrętowy dla 
armatora radzieckiego. Budo­
wa statku trwała niecały rok. 

Warto wspomnieć, że jed-
tego typu zwolnią 

od wydatków dewi-
zmienia się generalnie orga- zowych, ponoszonych za wy-
nizacja połowów dalekomor- najmowanie chłodnicowców 
skich. Statki te będą zabierały francuskich, greckich czy hi-
z lądowej bazy niezbędne na szpańskich. Chłodnicowce są 
łowiskach puste opakowania., budowane w ten sposób, że 
żywność i materiały oraz ry- mogą obsługiwać nawet statki 
baków na zmianę. Z dalekich innych bander, operujące na 
arktycznych i' tropikalnych danym łowisku, bowiem po-
łowisk chłodnicowce przy- siadają np. zbiorniki, które 

mieszczą ilość paliwa znacznie 
przekraczającą własne za­
potrzebowanie czy też bardzo 
wydajną „wytwórnię" wody 
pitnejl 

(WiT-AR) 

Ogródek na kołach 
Do nowych osiedli wprowa­

dzają się często lokatorzy, kie 
dy roboty budowlane nie są 
całkowicie zakończone. Dzieci 
więc, z braku odpowiedniego 
miejsca, organizują sobie za­
bawy na rusztowaniach i w 
innych nie mniej niebezpiecz­
nych miejscach. Aby temu za­
pobiec, Szwedzi instaluja w 
nowych osiedlach przenośne 
barakowozy wyposażone w 
atrakcyjny sprzęt do dziecię­
cych zabaw, którymi kieruje 
kwalifikowana wychowaw­
czyni. 

EKRAN I MASZYNA 
MATEMATYCZNA 

W Norymberdze uruchomio­
no pierwsze w świecie elektro 
niczne urządzenie do wskazy­
wania na ekranie telewizyj­
nym aktualnego rozmieszcze­
ni radiowozów na terenie 
miasta. System polega na 
współpracy 4 stacji odbior­
czych z komputerem. Liczba 
kontrolowanych wozów może 
być nieograniczona, a ich po­
łożenie jest sygnalizowane na 
ekranie posiadanymi przez nie 
numerami. 

DLA OCHRONY 
ŚRODOWISKA 

Wygląda na to, że w obronie 
środowiska człowieka wystę­
pować będą nie tylko dzienni­
karze, ale też fachowcy. Przy 
krakowskiej Wyższej Szkole 
Rolniczej powstało bowiem 
pierwsze w Polsce podyplo­
mowe studium gospodarki 
wodnej i ochrony środowiska. 
Program zajęć przewiduje ta­
ką tematykę jak np.: ochrona 
gleby przed skażeniem radio­
aktywnym, wpływ chemizacji 
na wodę i glebę? oczyszczanie 
>cieków przemysłowych. 

BARIERY | 
Z TWORZYW SZTUCZNYCH 

Jedna z firm luksemburskich 
rozpoczęła produkcję nowego 
typu barier, zabezpieczających 
obrzeża szos. Jest to wydłużo­
ny kształtownik skrzynkowy 
ze stali, wypełniony wewnątrz 
pianką poliuretanową. Przy 
uderzeniu skośnym przez sa­
mochód nowa bariera ugina 
się o około 0,5 metra, amor­
tyzując w ten sposób część 
energii zderzenia. Reszta ener 
gii zużyta jest na uszkodzenia 
karoserii, o wiele jednak 
mniejsze, niż przy zderzeniu 
\ barierą sztywną. 

(WiT-AR) 

Od czasu do czasu wywołuje ogólne poruszenie wiado­
mość o czyjejś samobójczej śmierci. Samobójstwo może 
być w jakiś sposób zrozumiałe, gdy jego przyczyną jest 
np. nieszczęśliwa miłość, nieuleczalna choroba, groźba 
więzienia itp. Często jednak zdarza się, że zabija się czło­
wiek w zasadzie zdrowy, nie mający istotnych konfliktów 
z otoczeniem. Przyczyna śmierci w tych wypadkach jest 
czymś tajemniczym, budzącym różne domysły i przypu­
szczenia. 

czuje się gorzej niż przed wy­
jazdem. 

W tym okresie też często 
są popełniane zamachy samo­
bójcze. U chorego cierpiącego 
na depresję może w nieocze­
kiwanym momencie nastąpić 
pogorszenie. Wtedy życie do­
tychczas mało radosne st^je 

LACZEGO ktoś nie chce ranem i później już nie może Śmierć przedstawia się jako 
też bóle błogosławione wybawienie z 
objawów cierpień. Dlatego chory taki 

rzadko kiedy skłania chorego opracowuje spokojnie i z na-
do szukania pomocy lekar- mysłem sposób odebrania so-
skiej. Ta niechęć chorych do bie życia. Z tego też powodu 
korzystania z pomocy lekar- tak często nie udaje się go 
skiej stanowi bardzo charak- uratować. 
terystyczną cechę chorych Co jest przyczyną depresji? 

[^) żyć? Odpowiedź na to zasnąć. Występują 
pytanie daje nieraz le- głowy. Ogół tych 

karz. Często przyczyna samo­
bójstwa jest powodowana sta­
nem chorobowym. Istnieje bo­
wiem tajemnicze w swych prze 
jawach schorzeąie, mające ten 
dencję do wzros'tu w krajach 
o wysokiej stopie życiowej. 
Określa się je potocznie naz­
wą: depresja. Depresja jest 
schorzeniem, wbrew mniema­
niu otoczenia chorego, ciężkim 
jakkolwiek stosunkowo nieczę 
sto zdarza się, aby ktoś cier­
piący na depresję pozbawiał 
się życia. Niemniej jednak sa­
mobójstwa u chorych z de­
presją są poważnym proble­
mem, gdyż zaostrzenie się ob­
jawów depresyjnych występu­
je nagle i jest trudne, a nawet 

i inni. Depresja występuje też specjalisty jest konieczne, 
w związku z zaburzeniami u- Leczenie depresji endogennej 
krwawienia mózgowego jakie w obecnej dobie jest skuteczne, 
są wynikiem podeszłego wie- gdyż mamy bardzo wiele róż-
ku. Taka depresja występuje nych preparatów, które wpły-
u ludzi starszych i wtedy mó- wają na przemianę materii sy-
wimy o depresji inwolucyjnej, stemu nerwowego, że mogą 
Określenie pochodzi stąd, że zwalczyć objawy depresyjne, 
inwolucja jest to określenie za Leczenie to jest jednak lecze-

się nagle zupełnie nieznośnym, niku narządów i ich czynności- niem wymagającym doświad-^4  
związanych z podeszłym wie- czenia i musi być długo prowa 
kiem. dzone i często kontrolowane. 

Leczenie depresji jest zagad- Największym niebezpieczeń-
nieniem trudnym, jakkolwiek stwem są przełomy depresyjne 
daje zazwyczaj dobre wyniki, z chęciami samobójczymi/ W 
Musi je jednak prowadzić le- tych wypadkach konieczne nie 
karz specjalista-psychiatrp.Naj raz jest leczenie szpitalne. W 
częstszym błędem jaki popeł- schorzeniu tym bardzo ważną 
nia się jest to, że otoczenie 

Tajemnicza choroba-depresja 
z depresją, odróżniającą ich 
od popularnych nerwicowców, 
których dolegliwości mogą być 
pozornie bardzo podobne. Ci 
ostatni jednak po prostu lu­
bują się w wizytach u lekarzy. 
Jeżeli chory idzie do lekarza, 
to zazwyczaj zupełnie z innych 

niemożliwe do przewidzenia. powodów. Zazwyczaj skłania-
Stąd niełatwo zapobiec u ta­
kiego chorego targnięciu się 
na życie. 

Czym przejawia się depre­
sja? Objawy depresji mało 
wskazują na chorobę. Zasadni­
czym bowiem objawem jest 

j nap:le ni stąd ni zowąd pow-
j stające uczucie braku radości 

życia. Człowiek traci zainte-
' resowanie pracą, otoczeniem, 

rodziną. Skarży się na zmę­
czenie. Występuje lęk przed 
przyszłością. Powstają obawy męczenia. Stąd chory stara się 
przed niezdolnością do pracy, o urlop, zmniejszenie obowiąz 
chorobą czy jakimś nieszczę- ków itp. Pobyt wypoczynkowy 
rciem. Zazwyczaj pogarsza się w sposób charakterystyczny 
apetyt, sen też nie jest dobry, nie przynosi choremu żadnej 
Chory w zasadzie sypia, ale ulgi, a wprost przeciwnie, 
budzi się około trzeciej nad chory który wrócił do pracy 

rolę odgrywa \Vpływ otoczenia. 
Jakkolwiek otoczenie nie może 
choremu pomóc w usunięciu 
objawów, to brak zrozumienia 
dla tego chorego, traktowanie 
go jako hipochondryka, histe­
ryka czy neurastenika jest 

Choroba ta, jakkolwiek nie stara się choremu poprawić sa przyczyną niejednej tragedii, 
wiemy jeszcze tego dokładnie, mopoczucie, dodając mu otu- Również wiele złego powoduje 
jest przypuszczalnie spowodo- chy, pocieszając go itp. Wszy- panujące powszechnie przeko-
wana zaburzeniami przemiany stkie tego rozdaju perswazje nanie, że chory leczony przes 
materii w centralnym systemie i pocieszenia nie odnoszą z za psychiatrę jest nienormalny u-
nerwowym. Depresja może wy sady żadnego skutku. Jest to mysłowo. Dlatego chorego z de 
stąpić, jak wspomniano, nagle, zrozumiałe gdy się weźmie pod presją tak trudno nieraz skło-
bez żadnych przyczyn, po pro- uwagę, że przyczyną złego sa- nić do leczenia się u tego spe-
stu jak grom z jasnego nieba, mopoczucia jest stan czynnoś- cjalisty, który mu najwięcej 
Tę postać depresji nazywamy ci nerwów, a perswazje, jakkol może pomóc. Chory z depresją 
depresją endogenną albo wew- wiek docierają do świadomoś- jest zdolny do życia, do pracy 
nątrzpochodną. Częściej obja- ci chorego, to same nie mogą —- „i,. 
wy depresji występują na sku- zmienić stanu jego choroby. 
tek jakichś innych przyczyn Tak samo bardzo dużym błę-
chorobowych. Tak np. może dem jest dawanie choremu du-
być to grypa, zapalenie płuc, żo wypoczynku, wysyłanie na 
zapalenie wątroby. Tak samo wczasy itp. Sam wypoczynek 
urazy psychiczne np. wiado- nie zmienia stanu choroby a 
mość o śmierci, choroba w ro- brak bodźców normalnego ży- wawczy i skłonić do odebrania 
dżinie itp., może stać się czyn cia ułatwia docieranie do świa sobie życia. Dlatego dobrze jest 
nikiem wywołującym objawy domości sygnałów chorobo- oceniając czyjeś skargi zdawać 

we kładzione są na karb prze- depresji. Taką' postać depresji wych. W każdym przypadku, sobie sprawę, że ani dobry wy 
określa się jako egzogenną, czy gdy po pobycie wypoczynko- gląd, ani dobra sytuacja mate 

ją go do tego jakieś nie­
winne dolegliwości, gdyż oba­
wia się, że jest zagrożony ja­
kąś ciężką nieuleczalną cho­
robą. Najczęściej taki czło­
wiek pyta, czy nie jest chory 
na raka albo na serce. Jest to 
wyrazem uczucia lęku, jaki 
prześladuje chorego. O istot­
nych objawach chory rzadko 
mówi w gabinecie lekarskim, 
gdyż istotne objawy chorobo 

jest też sprawny umysłowo, ale 
jest człowiekiem cierpiącym. 
Ogrom tego cierpienia wykazu 
je nam sam fakt samobójstw. 

Żadna choroba inna nie daje 
tak odczuwanych cierpień, aby 
przełamać instynkt samozacho 

li zewnątrzpochodną. Depresja wym ktoś nie czuje się wypo- rialna nie przeszkadza istnie- f 
jest schorzeniem atakującym czętym, a przeciwnie, czuje się niu ciężkiego cierpienia, które** 
ludzi wartościowych. W&ród gorzej niż przed urlopem, to może być bardziej dotkliwe 
cierpiących na depresję było jest wskazówką, że należy my- niż najcięższy ból. 
wielu sławnych ludzi, jak np. śleć o głębszej przyczynie scho 
Waszyngton, Bismarck, Luter rżenia i zasięgnięcie porady DR ADAM KAZIOR 
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Gdy zmieniają się traktorzyści 
Ostatni bilans działalności mechanizacyjnej koszalińskich torowych. Kierownik MBM w 

kółek rolniczych i embeemów nie napawa optymizmem. Górawinie w powiecie koło-
Wprawdzie ogólne saldo jest dodatnie, ale liczba ośrodków brzeskim — Eugeniusz Mie-
ze stratami poniesionymi na eksploatacji maszyn wzrosła w chowski pokazał nam kilka-
ciągu roku ze 104 do 155. Zamknęły one bilans deficytami dziesiąt teczek personalnych 
łącznej wysokości ponad 8,3 mnl zł! „Zasłużyły" się w tym traktorzystów, którzy praco-
zwlaszcza bazy maszynowe w powiatach: kołobrzeskim, b?a- wa^ w bazie.' W ub. roku po 
logardzkim, bytowskim i świdwińskim. Nie należą do rząd- trZy razy zmieniała się obsługa 
kich przypadków embeemy, które mają po pół miliona zło- ciągników> obecnie MBM po-

, • i • -kt i * • 4. ii trzebuje pilnie najmniej 10 
-T E LICZBY obrazują młocarm. Na placu stoją tylko traktorzystów. Ciągłe zmiany 
' Ikspfoatacj" sprzętu Za- ^TS^ńiemal kompletna de- ohsW obniżają. _ dyscypliną 

tz wastacja sprzętu jest „dorobkiem" pracy, przyspieszają dewasta-
wierają przeae \vszysiKim \\j- u b >  roku? Prezes kółka — R. Bo- cję maszyn, wpływają na ja-
ddtki na r&inonty kapitalno źek mówi> żc to żsczęło się znacz j^QgQ wykonywBnycli uslu^ 
i bieżące oraz konserwację nie wcześniej, przed trzema laty, mat;zvrioJrV f >i. MBM w Góra-

+^v ««i kiedy zarządzanie bazą powierzo- rnaszynowycn. ivitsivi w v*ora 
maszyn. wyaatKi na xen cei no Din s t o wi i Rosiakowi. Nie pro winie wydala na remonty 
wzrosły W ciągu roku O ponad wadzono dokumentacji na wykona sprzętu około 800 tys zl a w 
56 proc. Do tego należy dodać .ne usługi maszynowe, nie było roz . woiewództwie wvdatk! 

,T r, r r, . • „i „„ liczeń finansowych. Bardziej do- c a i y m  wo.iewoaziwie wyu^iKi 
również wysokie straty na świadczeni traktorzyści odeszli, b0  na ten cel wynoszą prawie 100 
skutek przedwczesnego zuży- nie wypłacano w terminie zarób- min zlf Ile w tej kwocie jest 
cia maszyn, które trzeba było £ów zastąpin ilehkUkuna,-letni miUonó'w zlotych wydanych 
przeznaczyć do kasacji lub na Aktyw par- jedynie dlatego, że maszyny 
złom. Koszalińskie kolka i era tyjny, zwłaszcza z Rogaiina, kilka nie były odpowiednio eksploa 
beemy zakupiły w ub. roku krotnie zwracał się do PZKR O ŁOWANE9 NTA NPWNN Hnżn 

246 ciągników, a do kasacji SSe^Za^iU^rtefk^^ Z 
przeznaczyły ponad 330. War- mie n"i a. "n fes t e ty ̂  ̂i*e interesów a R6żn« ss* przyczyny rezygno 
tość majątku trwałego naszych no się złą sytuacją w bazie, cho- wania traktorzystów z pracy 
baz maszynowych została po- ? iażJuż w u b- roku bilans wy- w kółkach i embeemach. Np 
mniejszona o ponad 29 min zł. 
Przedwczesne wycofanie z 
eksploatacji sprzętu, niestety, 
zdewastowanego kosztuje kół­
ka około 15 min zł. 

kazał straty w wysokości około w Górawinie twierdzi sie że . zł. Dopiero kategoryczna _w. ^"rawinie xwierazi się, /.e 

Jakie są przyczyny tego du­
żego regresu w mechanizacji 
kółek rolniczych? W ocenach 
powiatowego aktywu kółek, a 
także w opinii kierowników ™ strat, 
embeemów, podstawową przy­
czyną jest gwałtowne zamniej-

250 tys. - o—.,—— . . ... t  ... 
interwencja całej organizacji par- kierownik bazy piąci najnizszą 
tyjnej Rogaiina w KP PZPR zmu stawkę wynagrodzenia, czym 

ZAJĘCIA SIĘ MBM zra£a SObie dobrych, kwalifi-
1 1 11 kowanych traktorzystów. W 

NIEMIERZYNO nie Jest inn7ch ośrodkach przyczyną 
przykładem odosobnio- zm,an °,bs,uf 3"* Pfacy 
nym. MBM w Rusinowie Prfz okrągły rok Mówiono 

„wypracowała" około 500 tys. o tym m. m. w MBM w Ru-
Kierownik bazy — ? l"°y ie: . Baz{ maszynowe 

Franciszek Rydygier stwier- ^ołek dopiero teraz zajęły się 
dza, że już z kółek przyjęto budową warsztatów, w których 

•  . . .  m a s z v n v  z n i s z c z o n e  w y m a c a -  m o z n a  p r a c o w a c  p r z e z  c a ł y  szenie się frontu pracy dla ma ™aszyny zniszczone, wymaga 
szynr Rozwój indywidualnej ^ce. remontu. Kiedy więc _ . 
mechanizacji ograniczył znacz zmniejszyło się zapotrzebowa- Wydaje się ze problem ro-
nip cfprp działania meohani/a- nie gospodarstw chłopskich na tacji tej kadry tkwi rowmez 
c i ^srS>łowej Takie argu- usłuS i  kółkowych maszyn, po- w braku opieki, zwłaszcza nad 
mpntv ni A nr7PVftnnia Dlate^n stanowiono 6 ciągników prze- zespołami traktorzystów. Na 
że każdy ciągnik przepracował znaczyć do kasacji. Pozostałe palcach jednej ręki można po­
średnio w ub. roku 1211 godzin wypracowały zaledwie po 760 liczyc bazy, w których trak-
™iedwi> n 110 crrvii7in mnipi godzin, a pomimo tego remon torzysta może po pracy umyc 
Sż w 1970 roku A eśli ma- & kosztowały MBM około się ciepłą w.odą, gdzie jest 
szyny pracowały króce - ?o ?f» £ Kierownik podkre- ogrzane i czyste pomieszczenie 
fik-ad tair rfii7v W7rn<?t w nn- sla» ze 500 t^s- zł strat  ~~ to na spożycie posiłku. Niestety, 
równaniu z 197^ !°, kosztów -Urobek- niejednego roku. rozwijając mechanizację gene 
eksploatacji sprzętu? Warunki Kwota, narastała systematycz- ralme zapomniano o warun-
eksploatacji były nawet korzy nie, ale lustracja PZKR nie kach socjalnych pracowników 
stniejsze, bo ubyło wiele ma- ujawniała strat w bilansach, tej mechanizacji. Każdy nie-
szyn bardziej zużytych, a w Wykazał je dopiero ostatni mai zakład pracy stwarza 
strukturze usług znacznie ^lans sporządzony przez bieg swoim pracownikom mozliwo-
wzrósł udział transportu poza- lef°. ^lęgowego spoza kolek ści uzyskania mieszkania. Je-

rolniczych. śli nie przez zakładowe lub 
Jedną więc * istotnych spółdzielcze budownictwo — 

przyczyn złej pracy wielu baz to poprzez organizowanie ł?u-
maszynowych był brak kon- downictwa indywidualnego. 

Główne przyczyny rażących troli i nadzoru. Po prostu tole Niestety, kółka i embeemy są 
zaniedbań w mechanizacji rowano marnotrawstwo mająt pozbawione takich możliwości, 
kółek i embeemów są inne. ku zespołowego i złą orgamza Jakoś nikt nie pomyślał do-
Odwiedziliśmy MBM w Roga- cję usług maszynowych. Na- tyehczas o tym, że traktorzy-
linie w powiecie świdwińskim. wet wspierano taką działał- sta ma prawo założyć rodzinę, 
To nowa nazwa bazy. Poprzed ność, „wygładzając" bilanse która musi gdzieś mieszkać, 
nio występowała pod szyldem roczne. Rzekomo w dobrze po- Nawet nowy układ zbiorowy 
Niemierzyna, ale wysokie stra jętym interesie kółek rolni- dla pracowników wszystkich 
ty, ponad 600 tys. zł w ub. czych i embeemów. Raczej w jednostek kółek rolniczych 
roku, skłoniły PZKR do zmia- interesie tych, którzy chcieli pomija ten ważki problem, 
ny kierownictwa i gospodarza się wykazać za wszelką cenę. I dlatego traktorzyści odcho-
bazy. Prezes Kółka Rolniczego dzą. A ich młodzi następcy 
w Rogalinie — Ryszard Bozck r"v RUGĄ przyczyną zanied traktują kółkową mechaniza-
stwierdza w rozmowie, że za- bań w mechanizacji cję jako poligon doświadczal-
częli pracę niemal od zera. Z- kółek, przyczyną, która ny, miejsce do podniesienia 
17 ciągników zakupionych nie dała znać o sobie szczególnie kwalifikacji zawodowych. A 
gdyś przez MBM w Niemie- w ub. roku — to ciagla rota- ile to kosztuje — bardzo wy-
rzynie zaledwie 6 nadaje się, cja kadry traktorzystów. Wy- raźnie wykazał ubiegłoroczny 
po naprawie, do eksploatacji, daje się to paradoksem, bo bilans działalności mechaniza-
Większość maszyn trzeba było kółka wespół z pomami nie- cyjnej koszalińskich kółek rol-
przeznaczyć na złom. Aktual- mai stale organizują i finan- niczych. 
nie baza nie ma ani jednego sują szkolenie tej kadry, a 
ciągnika, ani jednego spraw- pomimo to nigdy nie ma peł- PIOTR SLEWA 
nego technicznie siewnika, czy nej obsady do zestawów trak-

Kurs 
przygotowawczy 

do WSR 
Zarząd Rady Uczelnianej 

ZMW przy Wyższej Szkole Roi 
niczej w Szczecinie organizu­
je kurs przygotowawczy dla 
kandydatów na I rok studiów 
w WSR. Kurs Drowadzo-ny bę­
dzie w okresie od 16 do 30 
czerwca br. i obejmie przed­
mioty: biologie. matematykę, 
chemie 1 fizykę. Zgłoszenia na 
kurs, także z województwa ko 
szalińskiego. należy składać do 
20 maja br. pod adresem: Za­
rząd Uczelniany ZMW przy 
WSR w Szczecinie, ul. Słowac­
kiego 17. Bliższych informacji 
na temat kursu przygotowaw­
czego udziela również Zarząd 
Wojewódzki ZMW w Koszali­
nie. (ś) 

ill 

ROLNICTWO 
i wms 

1TA£Y DODATEK -GtOfU KOIZALINIKIEGO-

rolniczego, zapewniającego do 
chody wyższe niż prace polo­
we. 

17A ZDJĘCIU — magazyn Prace załadunkowe l wyła-
W nawozów mineralnych dunkowe w tym magazynie 

Gminnej Spółdzielni ,.Samopo zostały zmechanizowane. Nawo 
moc Chłopska" w Szczecinku zy w workach z polietylenu u-

kładane są w palety (po 12 wor 
ków 50-kilogramowych w kaź 
dym), przy czym do ich tran­
sportu służy wózek-podnośnik 
akumulatorowy. Żądana ilośó 
nawozów podwożona jest V)óz 
kiem bezpośrednio pod konną 
furmankę lub traktoroioą przy 
czepę rolnika. Do transportu 
nawozów sypkich również słu 
żą wózki akumulatorowe, wy­
posażone w specjalne zbiorniki 

Warto podkreślić, że tak zme 
chanizowariych magazynów na 
wozowych mamy w wojewódz­
twie coraz więcej. 

F°i. J. Lesiak 

Z ksiqżkq rolniczg do czytelników 

INFORMOWALIŚMY już o zakupu książki rolniczej na za Rzadko współpracuje bezpo-
małej w naszym woje- mówienia pocztowe. Należy do średnio z księgarzami gromadź 
wództwie poczytności lite- dać, że ciągle jeszcze znaczna ka służba rolna. Za mało jest 

ratury rolniczej. Np. główny liczba czytelników fachowych informowania o możliwościach 
kolporter tej literatury: księ- książek swoje zamówienia kie zaopatrzenia się w książki roi 
garnla wysyłkowa „Domu ruje do PWRiL,, zapominajac, nicze młodzieży z zespołów 
Książki" w Koszalinie sprze- że jest to wydawnictwo, a do- przysposobienia rolniczego 
dała w ub. roku książek roi- stawcą sa księgarnię. czy zespołów młodych rolni-
niczych za około 400 tys. zł. „Dom Książki" liczy na po- ków. Pomimo wielu starań nie 
Nie lepiej zapowiada się bie- moc swoich współpartnerów, zdaje egzaminu sieć kolporte-
żący rok — w I kwartale roz również zobowiązanych do sze rów terenowych literatury roi 
prowadzono książek fachowych rokiego propagowania książki niczej organizowana przy 
za około 100 tys. zł. rolniczej. Warto podkreślić, iż współudziale ZMW. „Dom 

Załoga' księgarni zamierza stałymi i dobrymi odbiorcami Książki" spodziewa się, że naj 
pod patronatem PP „Dom literatury rolniczej są wiejs- bliższe majowe Dni Oświaty 
Książki" rozwi-nąć kampanię kie organizacje spółdzielcze. Książki i Prasy przyniosą po-
mającą na celu zbliżenie książ szkoły rolnicze, administracja prawę w tej dziedzinie, że 
ki rolniczej do czytelnika, i nie rolna rad narodowych, pań- znacznie wzrośnie liczba współ 
tylko na wsi. W maju będą or stwowe przedsiębiorstwa roi- pracowników księgarzy i sta-
ganizowane specjalne kierma- ne, rolnicze zakłady naukowe łych odbiorców książki rolni-
sze oraz rajdy z kioskami pro i związki kółek rolniczych. Na czej. (ś) 
wadzącymi obwoźną sprzedaż tej liście nie ma jeszcze wielu 
ksiiążek. Zespoły księgarzy od- placówek i organizacji, które 
wiedzą przedsiębiorstwa rolne z racji swych funkcji gospo-
i większe wsie. Zamierza się darczych i społecznych powin-
także nasilić akcję informowa ny nabywać i propagować 
nia potencjalnych odbiorców książkę rolniczą. Nadal są trud 
tej literatury (wystawki, poka ności z wprowadzeniem litera 
zy książek, wysyłka katalo- tury rolniczej do klubów rol-
gów i pocztówek) o warunkach nika kierowanych przez geesy. 

R O L N I C Y !  

Stosujcie nowoczesne metody produkcji! 
Wykorzystujcie jak najlepiej 

każdy hektar użytków rolnych! 
Osiągajcie wysokie plony! 

(Z haseł 1-majowych 1972 r.) 

ESPOŁY przysposobię- ła oceny zadowalające. I to a zwłaszcza materiału do pro łalności koszalińskiego przy- oraz stali opiekunowie, wywo 
nia rolniczego były po kursach przygotowawczych wadzenia konkursów pro- sposobienia rolniczego. Przede dzący się z gromadzkiej służ-
przez wiele lat podsta­

wową formą krzewienia wie­
dzy rolniczej wśród młodzie­
ży pozostającej na wsi. W na 
szym województwie do zespo 
łów wszystkich stopni spraw­
ności należało w każdym ro­
ku średnio 5 tysięcy dziew­
cząt i chłopców, a np. w ub. 
roku około 5200. Dużym do­
robkiem przysposobienia roi 
niczego jest to, że większość 
młodych, samodzielnie gospo­
darujących rolników posiada 
niezbedne minimum wiedzy 

rolniczej. 
Powszechność zespołów nie 

idzie jednak w parze z po­
ziomem nauczania. W ostat-

do egzaminów. dukcyjnych. Spośród 5200 u* wszystkim postanowiono re- by rolnej. Potrzeba więcej 
Te niekorzystne zjawiska czestników szkolenia zaled- aktywować przerwaną w nie- punktów konsultacyjnych przy 

były ostatnio tematem posie wie 1040 peerowców wzięło których powiatach działalność szkołach rolniczych, więcej 
dzenia Wojewódzkiej Rady udział w konkursie wychowu rad przysposobienia rolnicze- aktualnych filmów rolniczych 
Przysposobienia Rolniczego, cieliczek i prosiąt. W większo go. Dosizło do tego, że członko i innych pomocy naukowych, 
działającej przy ZW ZMW. ści był to materiał z hodowli wie niektórych rad PR już tyl Na poS,iedzenju Wojewódz-
Ocenę działalności peerów, prowadzonej przez rodziców, ko korespondencyjnie wymię- KIEJ RACJY PR mówiono także 
sporządzoną przez Wojewódz przeważnie niskiej wartości' niali poglądy na temat pra- 0 potrzebie zacieśnienia współ 
ki Związek Kołek Rolniczych użytkowej. Ponadto stwier- cy zespołow. Oczywiście, wza pracy peerów z espeerami i 
uzupełniały materiały komi- dzono brak zapisów w dzień— jemnie się obwiniając za wy- zasadniczymi szkołami rolni-

sji, która dokonała lustracji niczkach konkursowych. Nie stępujące zaniedbania. Posta- cZymi. ókoło 70 proc. człon­
ków zespołów stanowi mło­
dzież w wieku do 17 lat. Ta 
grupa peerowców powinna zd^ 
bywać wiedzę rolniczą w szko 
łach, natomiast w zespołach 
młodzież starsza, a zwłaszcza 
już prowadząca gospodarstwa 

zespołów w powiatach: by- lepiej przebiegał komkurs w nowioao także jeszcze raz przy rolne. Podjęto również decy-
towskim, białogardzkim, sła- zakresie produkcji roślinnej: pomnieć pezetkaerom, że in- zję, aby w przyszłym miesiącu 

CO DALEJ Z PEERAMI? 

[życia kółek 
ftJOLNilCzTcH 

nich latach wystąpił wyraźny 
regres w realizacji programu wieńskim, słupskim i świd- uprawiano najczęściej ziem- struktorzy do spraw peerów zorganizować wojewódzką na-
samokształcenia, co odbiło się wińskim. niaki i zboża. Zresztą, na po- powinni wyłącznie zajmować radę w sprawie szkolenia rol­
na poziomie wiedzy absolwen Ocena WZKR i spostrzeże- letkach przeważnie wydzielo się przysposobieniem rolni- niczego młodzieży wiejskiej, 
tów peerów. Pierwszym sy- nia lustratorów potwierdziły nych z działek obsianych czym. Wysunięto również wnio Chodzi zwłaszcza o określenie 
gnałem były wyniki olimpia- znaczne obniżenie dyscypliny przez rodziców. W taki spo- ski dotyczące programu samo- pozycji peerów w strukturze 
dy wiedzy rolniczej. Następ- nauczania w peerach. Wiele sób potraktowano zajęcia kształcenia. Stwierdzono, że organizacyjnej oświaty rolni-
nym — spadająca z roku na zespołów figuruje tylko w praktyczne, mające być spraw we wszystkich zespołach wyż czej i ustalenie stopnia współ 
rok sprawność nauczania. Np* sprawozdaniach pezetkaerów. dzianem wiedzy zdobytej na szych stopni sprawności nale- odpowiedzialności za rozwój 
do ostatnich końcowych egza Nie brak i takich, np. w po- szkoleniu teoretycznym. Do- ży organizować kursy z zakre zespołów tworzonych obecnie 
minów przed komisjami pań- wiecie świiwińskim, które od dajmy, że W 5 powiatach nie su mechanizacji. Należy rów- przy wydziałach rolnictwa in-
stwowymi przystąpiło zaled- początku roku szkolnego nie wykorzystano środków finan- nież upowszechnić konkursy spektoratów oświaty rolniczej, 
wie 50 proc. tej liczby mło- otrzymały progr.amów samo- sowych, przeznaczonych m. uprawy łanowej i głównie roś Narada ma być formą k°n-
dzieży, która przed trzema la kształcenia. Wiele zespołów in. na zakup materiału do kon lin pastewnych. Peerowcy po- sultacji, która da odpowiedz 
ty rozpoczęła naukę w zespo- nie ma stałych opiekunów kursów produkcyjnych. winni być propagatorami spe- na pytanie: co dalej z peera-
łach pierwszego stopnia odpowiedzialnych za realiza- Wojewódzka Rada PR wy- cjalizacji w produkcji. Ale mi. 
sprawności. Zaledwie poło- cję programu Brak pow- sunęła wnioski zmierzające do winny im w tym pomagać 
w* egzaminowanych uzyska- szechnie pomocy naukowych, likwidacji zaniedbań w dzia- związki i zrzeszenia branżowe (f§) 

Powiatowe związki kółek rolni­
czych w Drawsku t Wałczu za­
inaugurowały drugi eta$' kampa­
nii Sprawozdawczo-Wyborczej w 
koszalińskich organizacjach samo­
rządu chłopskiego. Odbyły się tam 
powiatowe zjazdy delegatów kó­
łek poświęcone omówieniu ubie­
głorocznej działalności samorządu 
i pezetkaerów oraz zadań kółek 
w roku bieżącym. Podstawowym 
tematem obrad były sprawy doty­
czące umocnienia rangi kółek w 
życiu społecznym i gospodarczym 
wsi, zwiększenia wpływu samo­
rządu na organizację usług me-
chanizacyjnych oraz możliwości 
rozszerzenia udziału kółek w za­
gospodarowaniu gruntów PFZ. 

* 
Wkrótce rozpocznie się wiosen­

na kampania zwalczania chwastów 
w uprawach polowych przy uży­
ciu środków chemicznych. Do tej 
kampanii przygotowują się rów­
nież międzykółkowe bazy maszy­
nowe, z których wiele przejęło od 
pomów obowiązek wykonania, 
zwłaszcza w gospodarstwach chłop 
skich, zabiegów ochrony roślin. 
Ostatnio odbył się kilkudniowy 
kurs specjalistyczny, na którym 
omówiono plan tegorocznej bata­
lii z chwastami, metody stosowa­
nia mniej znanych preparatów che 
micznych i formy zabezpieczenia, 
nie tylko obsługi brygad chemiza-
cyjnych, przed właściwościami 
toksycznymi środków ochrony 
roślin. 

* 
Około 65 min zł wydatkowały 

w ub. roku koszalińskie kółka, 
embeemy i spółdzielnie usługowo-
-wytwórcze na rozbudowę zaple­
cza technicznego i ośrodków roi-
no-hodowlanvch. Za tę kwotę wy­
budowano 426 obiektów, m. in« 
26 szop na maszyny, 24 warsztaty; 
37 stacji materiałów pędnych, 10 
magazynów na środki cnemiczntj 
i ponad 29 pomieszczeń inwentar­
skich. W tym roku główny wyko 
nawca kółkowych inwestycji — 
spółdzielnie usługowo-wytwórcze 
— ma zrealizować plan w zakre­
sie produkcji materiałów i ilfług 
budowlano-montażowych w wyso­
kości prawie 100 min zł. 

* 
Objęcie mieszkańców ws! pow­

szechną i bezpłatna opieka lekar­
ską wpłynęło także na wzrost 
zgłoszeń rolników na leczenie w 
uzdrowiskach. W ostatnich dwóch 
latach WŻKR skierował do sana­
toriów zaledwie 238 rolników i ko­
biet wiejskich, natomiast w I 
kwartale tego roku wysłano do 
uzdrowisk 127 mieszkańców wsi. 
Zgłoszeń było znacznie więcej, jed 
nak nadal nasze województwo o-
trzymuje za mało miejsc w sana­
toriach, zwłaszcza w tych leczą­
cych dolegliwości reumatyczne. 

m 
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Studium podyplomowe 
dla przyszłych bibliotekarzy 
(Inf wł.) 

Czwarty już rok istnieje 
przy poznańskim Uniwersyte 
cie im Adama Mickiewicza 
Podyplomowe Studium Biblio 
tekoznawstwa. Działa ono w 
ramach Międzywydziałowego 

Studium Bibliotekoznawstwa i 
jego zadaniem jest dokształ­
canie systemem zaocznym ab 
solwentów studiów wyższych 
w zakresie bibliotekoznaw­
stwa i informacji naukowej i 
Nauka trwa dwa lata (cztery 
semestry"). W czasie studiów 
słuchacze zapoznają się a ak­
tualną problematyką rozwoju 
i organizacji nauki oraz' kul­
tury, z. z przedmiotów ściśle 
specjalistycznych wykładane 
są m. in. historia książki i 
biblioteki, współczesne dru­
karstwo, księgarstwo i ruch 
wydawniczy bibliografia, in­
formacja i dokumentacja nau 
kowa, klasyfikacja piśmien­

nictwa, opracowanie zbiorów, 
metodologia badań księgo-
znawczych oraz funkcja i or­

ganizacja współczesnej biblio 
teki. 

Ukończenie Studium stwa­
rza możliwość zatrudnienia 
absolwentów we wszystkich 
typach bibliotek oraz umo­
żliwia częściowe zwolnienie 
z wymagań egzaminacyjnych 
w przypadku składania egza­
minu dla dyplomowanych bi 
bliotekarzy i pracowników do 
kumentr.cji naukowej. 

Podobne Studium UAM w 
Poznaniu organizuje również 
z nowym rokiem akademickim 
O przyjęcie mogą ubiegać się 
osoby z dyplomem ukończe­
nia studiów wyższych (ma­
gistranci), legitymujący się 
co najmniej dwuletnim sta­
żem pracy w bibliotece lub 
innej bacówce kulturalno-o­
światowej i wychowawczej. 
Nauka jest bezpłatna. Zgło­
szenia na Studium należy 
składać do 15 czerwca w se­
kretariacie Studium, mie­
szczącym się w Bibliotece 
Głównej UAM w Poznaniu, 
przy ul. Ratajczaka 38/40. 

(hz) 

Kursy przygotowawcze 
na wyższe uczelnie 

(Inf. wŁ) 

Kandydaci na wyższe ttczel 
nie mają okazję skorzystania 
z kursu przygotowawczego, 
organizowanego przez Komi­
sję Nauki Zarządu Uczelnia­
nego ZMW przy Uniwersyte­
cie Mikołaja Kopernika w To 
runiu. Kurs ten odbędzie się 
w dniach od 15 do 30 czerwca 
i obejmie przyszłych studen­
tów na wszystkie kierunki 
uniwersyteckie. Kandydaci 

na kurs winni do podania do­
łączyć życiorys i zaświadcze­
nie o stanie majątkowym. 
Formalności związane z przy 
jęciem na kurs można załat­
wić do 22 maja br. w Zarzą­
dzie Uczelnianym, mieszczą­
cym się w domu studenckim 
nr 5 w Toruniu, przy ul. Sło­
wackiego. 

* 
Również Uniwersytet Ro­

botniczy ZMS w Gdańsku po 
dobnie jak w latach ubiegłych 
organizuje Seminarium Po­
maturalne dla absolwentów 
szkół średnich, którzy zamie­

rzają kontynuować naukę na 
studiach uniwersyteckich. Se 
minatrium przygotowuje do 
egzaminów obowiązujących 
na wyższych uczelnich Trój­
miasta. Zajęcia obejmują łącz 
nie 100 godzin (z przedmio­
tów egzaminacyjnych oprócz 
języka obcego) i trwać będą 
od 5 do 30 czerwca 1972 r. 

Zapisy już się rozpoczęły i 
można ich dokonywać (także li 
stownie) w sekretariacie U-
niwersytetu Robotniczego 
ZMS w Gdańsku, ul. Wały Ja 
giellońskie 1 (Klub Studen­
tów Wybrzeża „Żak") pokój 
12 — najpóźniej do 25 maja 
1972 r. 

Pierwszeństwo w przyjęciu 
na seminarium mają matu­
rzyści zamiejscowi, młodzież 
pochodzenia robotniczo-chłop 
skiego oraz członkowie ZMS 
i ZMW w kolejności napły­
wających zgłoszeń. Dla za­
miejscowych słuchaczy istnie 
je możliwość korzystania z 
obiadów. Sekretariat UR ZMS 
dysponuje również wykazem 
prywatnych kwater. (hz) 

INFORMUJEMY 

fgf| 

PRACA AJENTA 
LICZONA 
DO STAŻU URLOPOWEGO 

Cz. J., Drawsko: — W la­
tach 1953—1970 pracowałem 
w CPN, r tym, że od 1965 r. 
pracowałem jako ajent. Z 
końcem 1970 r. zwolniłem się 
i podjąłem z dniem 3 stycz­
nia 1971 r. prace w uspołecz 

43 lata (ojciec liczy 75 lat, 
matka 65 lat), lecz nie za­
warli związku małżeńskiego. 
Co robić, by rodzice otrzy­
mali całą rentę ,to jest by 
matka nie straciła swojej 
części? 

Brak dokumentu, stwierdza 
jącego zawarcie związku mał­
żeńskiego spowoduje, że po 

nionym zakładzie. Czy okres trzech miesiącach organ ren-
pracy ajencyjnej jest wlicza towy podzieloną po połowie 

rentę będzie przekazywał w ca 
łości właścicielowi nierucho-
chomości tj. ojcu. Skoro rodzi­
ce nie zawarli związku małżeń 
skiego, gospodarstwo nie sta­
nowiło wspólnej własności mał 
żeńskiej i renta nie może być 

ny do ciągłości pracy i sta­
żu, warunkującego upraw­
nienia urlopowe? 

W Pana przypadku okres 
prowadzenia zakładu na pod-
stawie umowy ajencyjnej wli- Melona. P^al"renty"'dla"a 

°kresu zatrudnienia bojga rodziców obecnie nie po 
od którego zalezy wymiar iirlo sjacia istotnego znaczenia. Pro 
pu wypoczynkowego (i inne biem ten wystąpi jednak w 
świadczenia z tytułu wielolet- przypadku zgonu właściciela 
niej pracy) na zasadach, okreś nieruchomości. Wówczas bo-
lonych wytycznymi nr 36 Prze wiem, nie mając zgody prezesa 
wodniczącego Komitetu Pracy ZUS na wypłatę po połowie 
i Płac z dnia 3 XII 1970 r., w renty obojgu rodzicom — od-
sprawie zasad wliczania okre- dział ZUS nia mógłby w ogóle 
sów prowadzenia uspołecznio- wypłacać renty matce. Toteż 
nych zakładów... (Dz. Urz. radzimy wystąpić do prezesa 
KPiP nr 7, DOZ. 13). Upraw- ZUS o wyrażenie zgody na po 
nienia do świadczeń określo- dział renty między rodziców 
nych powyższymi wytycznymi mimo braku formalnego mię-
wynikają z faktu, że prowa­
dził Pan zakład na umowie a-
jencyjnej po dniu 25 marca 
1970 r. i podjął zatrudnienie w 
jednostce gospodarki uspołecz 
nionej. Wytyczne powyższe nie 
mają zastosowania do świad­
czeń z ubezpieczenia społeczne 
go. 

(JabL/b) 

NIEŚLUBNA fcONA 
NIE OTRZYMA RENTY 

D. R. —- Białogard — Ro­
dzice moi przekazali swoje 
gospodarstwo za rentę. Decy 
zją rentową przyznano każ­
demu z nich po 500 zi mie­
sięcznie. Część renty przezpa 
czona dla matki wypłacana 
będzie warunkowo przez o-
kres trzech miesięcy — lecz 
po tym terminie ZUS żada 
dostarczenia aktu małżeń­
stwa. Rodzice żyją ze sobą 

dzy nimi związku małżeńskie­
go. 

CL. B.) 

Socjalistyczne 
współzawodnictwo 

pracy 
szkołq społecznego 

wychowania 
i drogq polepszenia 

wyników 
gospodarczych! 

(Z, haseł l-maj^wych 1972 r.) 

DYREKCJA PP „UZDROWISKO KOŁOBRZEG" W KOŁO­
BRZEGU zatrudni natychmiast 30 KOBIET do pracy przy 
produkcji wody mineralnej. Praca na dwie zmiany. Wyna­
grodzenie w granicach 1500 zł miesiecznie. Możliwość pracy 
na 1/2 etatu. Stołówka pracownicza na miejscu. Kandydatki 
proszone są o zgłaszanie się do Działu Osobowego PPIJK 
Kołobrzeg, ul. Kasprowicza 3. K-1785 

Konkurs na pamiętnik 

r r  Z dyplomem na wieś r r  

Zarząd Główny ZMW oraz 
redakcja tygodnika „Nowa 
Wieś" ogłosiły konkurs na pa­
miętnik pn. „Z dyplomem na 
wieś". Konkurs jest przezna­
czony dla wszystkich absol­
wentów wyższych, średnich i 
zasadniczych szkół różnych 
typów, którzy związani są 
z wsią i jej problemami, a je­
go celem jest zebranie ma­
teriałów na temat miejsca 
i roli ludzi wykształconych na 
wsi. 

Warunkiem udziału w kon­
kursie jest nadesłanie do dnia 
30 maja br. pisemnej wypowie 
dzi pamiętnikarskiej „Z dy­
plomem na wieś". Objętość 
pracy nie jest ograniczona — 
nie rozmiary i styl pamiętni­
ka, ale szczerość i prawdzi­
wość wypowiedzi zadecydują 
bowiem o jej wartości. Prace 
konkursowe, napisane czytel­

nie i zawierające dokładne 
dane o autorze (imię i nazwi­
sko, wiek, miejsce urodzenia, 
wykształcenie, przebieg pra­
cy, gospodarstwo, dokładny 
adres zamieszkania, stano­
wisko i pełnione funkcje spo­
łeczne itp.) należy nadsyłać 
pod adresem: Redakcja „No­
wej Wsi", Warszawa, ul. Wiej­
ska 17, z dopiskiem na koper­
cie: „Z dyplomem na wieś". 
Na autorów najlepszych prac 
czekają nagrody w wysokości: 
I — 5 tys. zł, II — 3 tys. zł, 
dwie III — po 2 tys. zł oraz 
cztery wyróżnienia — po ty­
siąc zł, a ponadto —- 100 na­
gród rzeczowych i upominków 
(zegarki, książki, płyty, repro­
dukcje obrazów itp.) do roz­
losowania pomiędzy wszyst­
kich uczestników konkursu. 
Ogłoszenie wyników nastąpi 
jesienią br. (woj) 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
CZŁUCHOWIE, ul. Słowackiego 21 zatrudni natychmiast 
MURARZY, TYNKARZY ZBROJARZY, CIEŚLI, BETONIA­
RZY i ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH. Wy­
nagrodzenie wg Układu zbiorowTego pracy w budownictwie. 
Przy umowach o akord zryczałtowany przysługuje premia 
w wysokości do 40 proc. Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
Dział Ekonomiczny Przedsiębiorstwa. K-1813-0 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW ODDZIAŁ 
W SŁUPSKU zatrudni 3 MURARZY i 3 MALARZY wykwa­
lifikowanych. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja d/s Pracowniczych, 
Słupsk, ul. J. Tuwima 3. K-1788-0 

WPPMs ZAKŁADY MIĘSNE w KOSZALINIE w budowie 
zatrudnią natychmiast: GŁÓWNEGO INSPEKTORA NAD­
ZORU z wykształceniem wyższym i uprawnieniami budow­
lanymi (wynagrodzenie 4.000 zł plus premie regulaminowe) 
oraz INSPEKTORA ROBÓT SANITARNYCH z wykształce­
niem wyższym i uprawnieniami budowlanymi (wynagrodze­
nie miesięczne 3.600 zł plus premie regulaminowe). Warunki 
pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji, ul. Miedziana 4. 

K-1810 

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŻELATYNA" W 
SŁUPSKU zatrudni 2 INŻYNIERÓW CHEMIKÓW na stano­
wiska TECHNOLOGÓW PRODUKCJI, inżyniera mechanika 
na stanowisko GŁÓWNEGO MECHANIKA: 2 techników che­
mików na stanowiska ST. TECHNIKÓW PRODUKCJI oraz 
PAL CZA do obsługi kotłów wysokoprężnych. Warunki pra­
cy A* p^/v do uzgodnienia na miejscu. Oferty należv kiero-
Y/dć ck> Iriału Kadr. K-l818-0 

Prace konkursowe - do 15 maja 

„Historia i dzień dzisiejszy ZSRR" 
Jak już niegdyś informowa­

liśmy, z myślą o szerokiej po­
pularyzacji wśród polskich 
widzów osiągnięć myśli nau­
kowej i technicznej oraz bo­
gactwa radzieckiej kultury i 
sztuki, wszechstronnego roz­
woju gospodarczo-przemysło-
wego; a także życia i pracy 
mieszkańców ZSRR, zorgani­
zowano w Fstopadzie ub. roku 
konkurs dla szkół, placówek 
kulturalno-oświatowych i or­
ganizacji młodzieżowych pod 
nazwą „Historia i dzień dzi­
siejszy ZSRR w filmie oświa­
towo-wychowawczym". Wa­

runkiem udziału w konkursie 
jest wykonanie prac związa­
nych z tematyką obejrzanych 
filmów, wybranych z zestawu 
oferowanego w dużym wybo­
rze przez „Filmos". 

Jak nas informuje woje­
wódzka komisja konkursowa, 
postanowiono przedłużyć ter­
min nadsyłania prac konkur­
sowych do 15 maja br., a więc 
o cały miesiąc. Przypomina­
my, że prace należy przekazy­
wać do Wojewódzkiego Od­
działu Centrali Filmów Oświa 
towych „Filmos" w Koszali­
nie. ul. Grunwaldzka 8/10. 

(woj) 

KOiOTNA/.NE PRZEDSIĘBIORSTWO NAPRAWY AUTO-
B>J£ClT* w SŁUPSKU ul. Grunwaldzka 12 przyjmie do pra-

''".stępujących pracowników: REWIDENTA ZAKŁADO­
WEGO z wykształceniem wyższym ekonomicznym lub praw­
niczym i 3-letnią praktyka w zawodzie; TOKARZY, SPA­
WACZY ELEKTRYCZNYCH i ACETYLENOWYCH, ŚLU­
SARZY i MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, ROBOTNI­
KÓW transportu wewnętrznego, LAKIERNIKÓW samocho­
dowych. Praca akordowa wielozmianowa. Dla osób zamiej­
scowych zapewnia się kwaterę za odpłatnością 5 zł za dobę. 
Każdego roku przedsiębiorstwo dysponuje pewną liczbą 
mieszkań rodzinnych w nowym budownictwie do podziału 
między pracowników. K-1735-0 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO OŚRODKA HODOWLI ZA­
RODOWEJ w CHOCIMINIE, p-ta Zydowo, po w. Sławno, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
kompletnego montażu wraz z obmurom kotła parowego dwu-
płomienicowego typu P.65/12-I w Gorzelni Polanów. Doku­
mentacja projektowo-kosztorysowa znajduje się do wglądu 
w dyrekcji POHZ Chocimino. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 30 maja 
1972 r. pod adresem tut. przedsiębiorstwa. Komisyjne otwar­
cie kopert nastąpi w dniu 15 czerwca 1972 r., o godz. 11. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-1771-0 

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH „F a m a r o 1" W SŁUP­
SKU, ul. Poznańska 1 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie: matrycy na medal okolicznościowy z oka­
zji 25-leeia Zakładu oraz 200 sztuk medali; matrycy na zna­
czek zasłużonego pracownika zakładu oraz 500 sztuk znacz­
ków. Wartość robót w/g kalkulacji własnej, która należy 
dołączyć do oferty. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zala­
kowanych kopertach, należy składać do 27 kwietnia 1972 r„ 
w sekretariacie Fabryki. Otwarcie ofert nastąpi 28 kwietnia 
1972 r., o godz. 11, w biurze „Famarolu". Zastrzega sie pra­
wo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. . K-1799-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w KOSZALINIE, ul. Mieszka I nr 32 ogłasza PRZETARG 
na wykonanie elewacji następujących obiektów: 1) budynku 
administracyjno-soejalnego w Łazach; 2) dwóch budynków 
mieszkalnych 4-rodzinnyeh w Laskach. Termin wykonania 
elewacji — 1 do 30 V 1972 r. Kosztorysy na wykonanie ele­
wacji znajdują się do wglądu w Dziale Przygotowania Pro­
dukcji pod wyżej podanym adresem. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać do 29 IV br. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 2 maja 1972 r., o godz. 11. Przedsiębiorstwo zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta. K-1796 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w KOSZALINIE, ul. Mieszka I nr 32 ogłasza PRZETARG 
na wykonanie elewacji budynku administracyjnego Służb 
Melioracyjnych w Koszalinie, przy al. Zawadzkiego. Termin 
wykonania od 1 VII do 15 X 1972 r. Kosztorys na wykona­
nie elewacji znajduje się do wglądu w Dziale Przygotowa­
nia Produkcji, pod ww adresem. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać do 29 IV 1972 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 2 maja 1972 r., o godz. 11. Przedsiębiorstwa za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. 

K-1804 

ZAKŁAD KARNY w CZARNEM, pow. Człuchów, sprzeda 
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO przyczepę 
marki sanok D-3, rok prod. 1952, nr podwozia 36070. Prze­
targ odbędzie się 2 maja 1972 r. o godz. 9. Przyczepę można 
oglądać od 26 do 29 kwietnia 1972 r., w godz. od 8 do 12. 
Cena wywoławcza wynosi 2.600 zł. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej, należy wpłacić do 29 IV 1972 r. f  
do kasy tutejszego zakładu. 

K-1801 
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE W 
SŁAWNIE przyjmie ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH do prac wodno-melioracyjnych na terenie pow, 
sławno, Miastko i Koszalin. Zarobek akordowy w/g Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie, w wysokości do 3500 zł 
miesięcznie. Przyjętym prącęwjjikom zapęwniacriy zakwate­
rowanie, odzież ochronną i narzędzia pracy. K-1784-0 

i 

NOWĄ Skodę s-100 standard — 
sprzedam, Koszalin. Wojska Pol­
skiego 59/8, tel. 40-14, da godz. 15. 

Gp-2114 

SYRENĘ 104, przebieg 7 tys. — 
sprzedam lub zamienię na war­
szawę, nowy typ. Kołaczek, Bia­
łogard. Wojska Polskiego 61. 
_ Gp-2148 

SPRZEDAM dom jednorodzinny, 
7-izbowy, ogród, suterenv, nadaia-
ce sie na Dracownie. Wiadomość: 

Zalewska, Częstochowa. Oskara 
Lange 1 m 32. K-155/B 

GARAŻ drewniany oraz wartbur­
ga 312 — sprzedam. Koszalin. 
Kniewskiego 62/17. Gp-2153 

ZAMIENIĘ kawalerkę w Gdvni, 
spółdzielcza, na uorlobne w Biało­
gardzie. Wiadomość: Białogard, 
Kochanowskiego 67/2, po piętna­
stej' G-2140 

POKÓ.T z kuchnia i łazienka, po­
wierzchnia 34 m kw. kwaterunko­
we w Kołobrzegu w nowym bu­
downictwie, zamienię na podob­
ne w Słupsku. Wiadomość; Koło­

brzeg, teł. 27-27, DO południu. 
Gp-214G 

ZAMTENTE mieszkanie kwaterun­
kowe, 3 pokoje, nowe budownic­
two, ul. Rałtvcka w Kos7alinie. na 
dwa oddzielne w nowvm budow­
nictwie. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

Gp-2147 

ZATRUDNIĘ natvchmiast frvz?era 
meskipgn. Kołobrzptr, ul. Pstrow­
skiego 12, A. Kuźmin. Gp-2149 

FRYZJERKA damsko-męska po­
trzebna, może bvć stażvstka Za­
kład fryzjerski, Koszalin. ul. Zwy­
cięstwa 3, Franciszek Wolny. 

Gp-2150 

POTRZEBNA nomłc do dziecka. 
Koszalin, Marii Skłodowskiej 4/9. 

Gp-2151 

POKO.T z łazienka wynajmę pani. 
Koszalin, Rosenbergów 14. Gp-2154 

GARAŻ w Koszalinie, ul. Matej­
ki do wvnajęcia, telefon 31-02. no 
piętnastej. Gp-2152 

SCUPSKU 

Z a p r o s z e n i e  d o  r y b  szczególnych 
w k r ó t c e  

CRShipsk 
z filetów panierowanych -obiad w 5 min 

K-1820" 

POMIESZCZENIE ogrzewane 8*5 
do wvnajęcia na magazyn, garaż. 
Koszalin, Rosenbergów 14. Gp-2155 

ZGINĘŁA suczka-pekińczyk, kolo 
ru beżowego. od szczeniąt 2-tv-
godniowych Uczciwego znalazcę 
bardzo  oroszę  o  zwrot  za  w y n a ­
grodzeniem. Gałster, Koszalin, 
Armii Czerwonej 81/3. Gp-2142 

SZKOŁA Podstawowa nr 7 Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Ewy Prze wdzięko""=kjpi, 

Gp-2145 

UPRAWNIENIA spawacza crazo-
wego i elektrycznego zdobędziesz 
na kursach orgariizowanvch przea 
Zakład Wojewódzki Szkolenia Za­
wodowego, Zełoszenia nrzvjmn 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo* 
nej 6. Zgłoszenia osobiste i infor­
macja tel. 25-61. K-1808-0 

KURSY przygotowujące do egza­
minów kwalifikacyjnych w zawo­
dach budowlanych, metalowych i 
wszystkich innvch nrowadzi Ośro­
dek Szkolenia Zawodowego WZDZ 
w Koszalinie ul. Armii Czerwonej 

6. Zerłos^enia osobiste oraz telefo­
niczne 25-ęi. K-1809-0 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowesro 
Wojewódzkiego Zakładu Doskona­
lenia Za wodoweeo w Sławnie 
(Cech Rzemiosł Różnych) ul. Grott 
gera 8 orzyjmnie znoisv na kur-
sv snawania elektrycznego i gazo­
wego oraz przvgotowuiace do egza 
minów kwalifikacyjnych w zawo­
dach: budowlanych, meta lo u*'h 

elektrycznych. K-180€-0 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Wojewódzkiego Zakładu Doskona­
lenia Zawodowego w Koszalinie, 
ul Armii Czerwone? fi nrzvimMip 
jeszcze znnisv na kurs kreśleń 
technicznych budowlanych. 

K-1807-0 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

informuje, że w. związku 
z pracami eksploatacyjnymi 

sa planowane 

PRZERWY W DOSTAWTE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniach 27 i 28 IV 1972 r. 
w godz. od 7 do 17 
w KOSZALINIE! 

ul. ul. Zwycięstwa od nr 230 
do końca, Ruszczyca. Lipowa, 

Zielona, Łakowa. Norwida, 
Bema, Topolowa. Sanatoryjna. 
Siprjowska. Westerplatte, 

Morska od nr !>o do końca, 
Sienkiewicza. Rvbaeka 

Spokojna 

w dniu 27 IV 7972 r. 
w godz. 16 do 20 

W SZCZECINKU: 
ul. ul.- Artylerviska, 

Tomasza Zana. 
Kochanowskiego, 

Świerczewskiego. Niecała. 

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elek t-vf' 
nej. K-iS2fi 



\m 

Z WIZYTA W „SŁUPIANCE* 

Najlepsi w I kwartale 
cie załatwiania jest półetat dla 
Ireny Filipowskiej, która ma 
szczególnie trudne warunki 
materialne. 

Danuta Sawicka, Jadwiga 
Pieczul, Maria Staszewska, 
Wiktor Bielecki — mówią o 
wifclu inicjatywach społecz-

OCENIAJĄC działalność słupskich przedsiębiorstw nych załogi. Wymienić można 
za I kwartał br., najlepsze wyniki, najwyższą dy- szyCie ubrań ze ścinków dla 
namikę wzrostu produkcji w porównaniu z pierw- dzieci z Domu Dziecka, szycie 

szym kwartałem roku ubiegłego, notuje się w Spółdzielni strojów kaszubskich dla sźko-
Pracy Krawieeko-Konfekcyjnej „Słupianka". W ocenie ły nr  9> czy odpowiedź na apel 
Zrzeszenia czytamy: „...jedynie spółdzielnia ,,Słupianka" 
wykazuje prawidłowe ustawienie i wykonanie zadań..." 

Prezes Jerzy Lachowicz mó- świadczenie przekazują młod-
wi: szym pracownicom, a także 

— Ńie widzę nic wyjątko- uczennicom z Zasadniczej 
wego w naszej pracy. Stara- Szkoły Odzieżowej. 
my się wszyscy pracowąc wy­
dajnie; od jakości zależy licz­
ba nabywców, no i płace pra­
cowników. Właśnie dzisiaj pła 
cimy wypracowany w ubie­
głym roku fundusz zakłado­
wy. 

W kopertach pracownice 
(kobiet jest tutaj 85 procent) 
otrzymują kwoty sięgające 
miesięcznych poborów. Prze­
konywająca nagroda, za wy­
siłek w roku ubiegłym. 

Spółdzielnia szyje męskie 
garnitury i spodnie. Łączna 
wartość rocznej produkcji — 
50 min zł, w tym 10 procent 
eksportu. W bardzo ciasnych 
pomieszczeniach pracuje 220 
osób a między nimi najstarszy 
pracownik i założyciel spół­
dzielni, aktualnie kierownik 
produkcji — Bronisław Jaskie 
wicz. Po dwadzieścia lat pra­
cują brakarki Weronika Za­
krzewska, Julianna Szukiło-
wicz, Jadwiga Perlmutter, 
szwaczki — Wanda Brodziak, 
Zofia Kirdzik i Helena Łojko, 

^- modelarz — Antoni Świnder, 
J kierownik krajalni — Stani-
F sław Adamowicz, księgowa — 

Janina Urban. Wieloletnie do-

Od dziś zapisy 
do wyścigów 

kolarskich 
Zgodnie z naszą wcześniejszą 

lapowiedzią, od dzisiaj przyj­
mujemy zgłoszenia małych za­
wodników do wyścigów rowe­
rowych. Do udziału w imprezie 
będą dopuszczone dzieci, uro­
dzone w latach 1958—1969. Za 
wodnicy mogą startować na ro 
werkach dziecięcych trzykoło­
wych, rowerach dwukołowych, 
młodzieżowych, turystycznych. 
W dniu imprezy (niedziela, 28 
maja) będą startować, zgodnie 
7 kategoriami wieku oraz ro­
dzajem rowerów, w kilkuoso­
bowych grupach. 

Zapisy przyjmujemy do 20 
maja, codziennie (oczywiście z 
wyjątkiem niedziel i świąt) w 
godz. 10—16. Koszt — 5 zł od 
osoby. 

Wspólnie z pozostałymi orga 

Spółdzielnia nie zawsze mo-

partii i rządu „Szukamy 20 
miliardów złotych".. 220-oso-
bowa załoga zobowiązała się 
wykonać ponad zadania piano 
we ubrania o wartości 1700 
tys. zł. Dotychczas wykonano 
za milion ale wiadomo, że zo­
bowiązanie będzie przekro-

gła się pochwalić równie wy- czone i osiągnie około 3 mi-
raownymi efektami. Jeszcze lionów zł. 

Ogólny widok szwalni. Ciasnota na stanowiskach roboczych. 
Fot. P. Kreft 

przed dwoma laty były duże —- Nasza załoga jest bardzo 
trudności z zamówieniami. Z zżyta ze sobą. Jeśli trzeba 
konieczności, szyto ubrania wszyscy pomagamy, wszyscy 
robocze. Dopiero rok ubiegły potrafimy pracować na „zwięk 
przyniósł zdecydowaną poprą- szonych obrotach". Dzięki zna-
wę. Wyniki ekonomiczne po- jomości warunków życia ko-
zwoliły ustalić plan roku bie- leżanek i kolegów, wytworzył 
żącego wartościowo o ponad się bardzo miły, rzec można 
10 proc. wyższy niż w roku familijny klimat — mówi czło 
ubiegłym. nek egzekutywy POP, Maria 

„Słupianka" wystawia swo- Krajewska. 
je wyroby na giełdach i tar- Mają też spółdzielcy zamie-
gach krajowych, gdzie zawie- rżenia inwestycyjne. Już za 
ra umowy z przedstawicielami 2 lata rozpoczną budowę no-
handlu. Bydgoskie Zrzeszenie wego zakładu produkcyjnego, 
Producentów Ubiorów Mę- (wspólnie ze spółdzielnią „Mo 
skich i Chłopięcych przy ZPO da") kosztem ponad 22 min zł. 
„Modus" od początku roku w nowym zakładzie znajdą się 
1971, na liście najsolidniej- miejsca dla 500 pracowników, 
szych zakładów, zdecydowa- Nastąpi też wymiana przesta­
nie notuje „Słupiankę". rzałego parku maszynowego 

Na dobrą pracę mają wpływ — na nowoczesny. 
warunki socjalne. Otwarto no- Okazuje się, że nawet w 
wą stołówkę, gabinety lekar- trudnych warunkach lokalo-
ski i dentystyczny, uporząd- wych można pracować przy-
kowano stanowiska pracy, kładnie, czego dowód dali spół 
szwaczki i krojczynie otrzy- dzielcy ze „Słupianki". 
mały twarzowe fartuchy ro­
bocze. 

Zupełnie innym rozdziałem 
jest działalność POP, Zw. Za­
wodowych, Rady Spółdzielni 
i ZMS. Śekr. POP Henryk 
Uptas (już 3 kadencja) mówi 
o załatwionych sprawach ludz 
kich. Dla Heleny Bafji, z po­
mocą POP przy ADM, załat-

nizatorami — Komitetem Kul-1 wiono remont mieszkania i bu 

MARIAN FIJOŁEK 

Pierwszomajowe 
wieści 

Słupskie zakłady pracy uro­
czyście witają 1 Maja. Od­
była się już zakładowa akade­
mia w Północnych Zakładach 
Obuwia, połączona z obchoda­
mi Dnia Włókniarza. Zasadni­
cza Szkoła Obuwnicza przy 
PZO otrzymała sztandar, kil­
ku pracowników — odznacze­
nia państwowe. W akademii u-
czestniczył m. in. I sekretarz 
KMiP PZPR K. Łukasik. 

Uroczyste zgromadzenia 
pierwszomajowe odbędą się 
m. in. 28 (piątek) w „Famaro-
lu" (godz. 11) i Zakładach 
Sprzętu Okrętowego (godz. 15) 
zaś w sobotę — w Słupskim 
Ośrodku Przem. Meblarskiego 
(godz. 17). Tego samego dnia 
na uroczystej akademii zbiorą 
się w sali BTD (godz. 17) pra­
cownicy przedsiębiorstw tran­
sportowych. 

W Ustce akademia odbędzie 
sie w sobotę, o sodz. 17, w 
Miejskim Domu Kultury- 17 
miejscowości powiatu również 
organizuje uroczyste akademie, 
W sobotę odbędą się one m. in 
w Główczycach fgodz. 19), Deb 
niey Kaszubskiej (i?odz. 17,30), 
Potęgowie (godz. 18V Damnicy 
(godz. 17), zaś w niedziele — 
w Duninowie Oodz. 15) i Smół 
dżinie (godz. 16). 

Zakłady pracy, instytucje 
podejmują nowe zobowiązania 
produkcyjne, czyny społeczne. 
M. in. załoga Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Melioracyj­
nego postanowiła przepraco­
wać 100 godzin przy porząd­
kowaniu i zagospodarowaniu 
własnego ośrodka wypoczyn­
kowego w Rowach, 80 go­
dzin przeznacza natomiast 
na roboty porządkowe i reno­
wację zaplecza budynku za­
kładowego w Słupsku, przy ul. 
Pomorskiej. 

Kapryśna pogoda na razie 
wstrzymuje przed umieszcza­
niem elementów dekoracyj­
nych na ścianach budynków, 
przy ulicach. Ale już o odpo­
wiednią dekorację witryn skle 
powych mogłyby zadbać po­
szczególne sklepy. 

Na razie — takich elemen­
tów świątecznych jest za mało. 
A czasu pozostało już nie­
wiele. 

(tem) 

I 
mm 

COGDZIE-KIEDY 

26 ŚRODA 
Marzeny 

Sekretariat redakcji i Dział O-
głoszeń czynne codziennie od g<^ 
dżiny 10 do 16, w soboty od go­
dziny 10 do 14. m  

h tury Fizycznej dla Miasta i Po 
wiatu, Zarządem Zieleni Miej 
skiej, Oddziałem Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem" — przygotowujemy atra­
kcje dla małych zawodników. 
Jednocześnie zwracamy się do 
wielu instytucji, zakładów pra 
cy (pisma w tej sprawie zosta­
ły już wysłane) z prośbą o po­
parcie naszej imprezy, którą 
przjrgotowujeimy dla najmłod­
szych tak z okazji 20-lecia „Gło 
su", jak i Dnia Dziecka. 

ZACZĘI,! OD SPORTU 

Współpraca WSN 

Słupsk - Olsztyn 
W Słupsku przebywała licz . 

na grupa młodzieży akademie- » 
kiej z Wyższej Szkoły Nauczy 
cielskiej w Olsztynie. Studenci 
Warmii i Mazur byli gośćmi 
słupskiej WSN. Obie uczelnie 
postanowiły wymieniać między 
sobą doświadczenia w różnych 
dziedzinach. Rozpoczęto od 
sportu. 

Studenci Słupska i Olsztyna 
rozegrali spotkania w piłce 
ręcznej, siatkowej i koszyków­
ce. W meczu piłki ręcznej męż 
czyzn goście wygrali 20:13 (9:6), 
spotkanie siatkarek również 
przyniosło sukces gościom 3:0 
Mecz koszykarek wygrały ol-
sztynianki 48:19. W ostatnich 
spotkaniach wygrali gospoda-

|  rze: koszykarze 41:26, a siat­
karze 3:1. 

Pierwszy kontakt sportow­
ców obu uczelni przyniósł 
"Więc końcowy sukces gościom. 
Nie wynik jest tutaj sprawą 
najważniejszą, lecz samo na­
wiązanie współpracy pomiędzy 
uczelniami. Powinna ona przy­
nosić obustronne korzyści. W 
październiku — rewanż w Ol­
sztynie. 

dynku gospodarczego. W trak 

WIOSENNE SIEWY 
ZAKOŃCZONE 

Bezśnieżna i mroźna zima 
spowodowała sporo szkód 
w oziminach. Rolnicy zaorali 
400 ha rzepaku, 1200 ha psze­
nicy, ponad 100 ha żyta. 

Zasiewy wiosenne owsa w 
powiecie słuoskim objęły 10 
tys ha, 1400 ha obsiano pszeni­
cą jarą (więcej o 300 niż w ro­
ku ub) ponad 5 tys. ha — ję­
czmieniem (więcej o ponad 500 
ha). Pocieszającym zjawiskiem 
jest, że wysiano zboża odmian 
intensywnych, które powinny 
poprawić plony. 

W roku bieżącym rolnicy wy 
siali o 13 proc. więcej nawo­
zów mineralnych, niż rok temu 

(F) 

Druga niedziela czynów 
Udała się ta 

niedziela czy­
nów. Na uli­
cach, w par­
kach na skioe-
rach — pojawi­
ły się liczne 
grupy młodzie 
ży ze szkół śred 
nich i ostatnich 
klas szkół pod­
stawowych. Pra 
cowali solidnie, 
nie szczędząc 
sił, ale też z 
fantazją i hu­
morem. Efek­
tów ich pracy 
nie obliczono w 
złotówkach, ale 
można je obej­
rzeć w Parku 
Kultury i Wy­
poczynku, w 
Lasku Północ­
nym, przy ul. 
Jaracza, na 
Garncarskiej, 

'Wiejskiej, Mo 
niuszki, Słowac 
kiego i wielu in 
nych miejscach, 

Młodzież szkolna dba rów­
nież o estetykę otoczenia vAas 
nych szkół. M. in. przy „trzy­
nastce", wzdłuż ogrodzenia 
przy ul. Jagiełły, oczyszczono 
skraj boiska. 

Jeśli powracająca zima nie 
pomiesza szyków, to warto kon 
tynuować te prace w następ­
nych tygodniach. Może i powin 
na w nich uczestniczyć mło­
dzież z zakładów pracy. 

Na zdjęciach: u góry — 
dziewczęta z Liceum Ekono­
micznego i Zasadniczej Szkoły 
Handlowej przy pracy na 
skwerku obok BTD; obok — 
grupa chłopców z Technikum 
Elektrycznego w Parku Kultu 
ry i Wypoczynku. Pracowały 
tam również uczennice z Zespo 
łu Średnich Szkół Medycz­
nych. (tem) Fot. P. Kreft 

WELEFOMY 
Pr.--

97 — MO 
98 — Straż pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 
Inf. kolej.: 81-10 
Taxi. 
39-0& ul. Starzyńskiego 
18-24 pl. Dworcowy 
Taxi bagaż.: 49-80 

<£pyzury 
Dyżuruje apteka nr 19 przy ul. 

P. Findera 38, tel. 47-16 

(Hi WYSTAWY 
MUZEUM Pomorza Środkowego 

— Zamek Książąt Pomorskich — 
czynne od godz. 10 do 16. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny od 
godz. 10 do 16. 

KLUB „Empik" przy ulicy Za­
menhofa — wystawa malarstwa 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA w Klu­
kach — otwarta na prośbę zwie­
dzających# 

T E A T R  
BTD — godz. 17 — Horsztyński 

— Słowackiego (przedstawienie 
zamknięte). 

ric i m o 
MILENIUM — Pozwólcie im 

żyć (franc., od lat 11) 
Seans o godz. 14 
— Zwariowany weekend (franc., 

od lat 11) pan. 
Seanse o godz. 16. 18.15 i 20.30 
POLONIA — Ludzie przeciwko 

sobie (jug.-włoski., od lat 18) 
Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15 i 

20.30 
RELAKS — Mayerling (franc., 

od lat 14) pan. 
Seanse o godz. 15.30, 17.45 i 20 

USTKA 
DELFIN — w remoncie 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Arabeska (angiel­

ski, od lat 14) pan. 
Seans o godz. 19. 

nimskiego 22.35 Na światowych li­
stach przebojow 23.15 Po ra2 pierw 
szy na antenie 0.10—3.00 Program 
z Łodzi. 

PROGRAM II na fali 367 m 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 Mil z 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30. 8.30* 
9 30. 12.05, 14.00. 16.00. 17.00. 19.00, 
22-L-J, 23 o0. 

b.10 Kaiendarz 6.15 Jęz. angiel­
ski 6 35 MuzyKa i aKtuainosei 7.30 
K.oncert »soiistow ?.ia Gunnastyka 
7.50 Muzyczny ooranek filmowy 
8.3o „Złoty medal' — reportaż 9.00 
Muzyka z Monte Verde a Z.ielo« 
ne sygnały Rosyjskie pieśni i 
tańce ludowe 10.10 Team muityo 
n.y w leanej osobie 11.20 So^ta 
skrzypcowa f-dur op. 24 „Wiosen­
na" 12.25 Piesm anonimowe z XVI 
wieku 12.40 Turniej gitarzvstów 
13.oo Koncert Ork. PR i TV >v Kra 
kowie 13.40 „Wściekłość i wrzask'*. 
— fragin. pow. 14.W Małe kariery 
wielkich tematów 14.25 Z biesz­
czadzkiej krainy — aud 14.45 Błę 
kit.na sztateta lo.OO Reportaż z Fe 
stiwalu Muzyki i Poezji w Białym 
stoku 15.40 Pieśni i tance świata 

muzyka Indu 16.05 Z najnow­
szych nagran — NRD 16.20 Trans­
krypcje i parafrazy 16 43 warszaw 
ski Merkury lfc.58—18.20 Rozgłośnia 
Warszawiko-Mazowiecka 18.20 Son 
da 19.0t> Lena dnia 19.15 Jez. fran­
cuski 19.31 Teatr PR: „Witajcie w 
naszym mieście" — słuch. 20.31 Fe 
lieton muzyczny J. Waldorffa ?1.0I 
Melodie rozrywkowe 21.20 S. Mo­
niuszko w świetle listów 22.30 Wia 
domosci sportowe 22 33 Kompozy­
tor tygodnia — M. Ravel (muzyka 

^kameralna) 23.15 Uniwersytet Ra-
diowv OlRT 23.35 Tango w roli 
głównej. 

RA 
PROGRAM I na fali 1322 m 
oraz UKF 67,73 MHz 

wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00, 16.00, 18.00, 20.00, 23.00, 
24.00, 1.00, 2.00, 2.55 

6.05 Ze wsi i o wsi 6.46 Piosenki 
z dedykacjami 7.20 Piosenka- ty­
godnia 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące, refleksje 8.08 Reportaż 
8.16 Melodie na zamówienie 8.30 
Koncert życzeń 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy 9.00 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne) 
9.20 Z twórczości Corellego i Te-
lemanna 10.25 Przeboje młodzieżo­
we dawne i nowe 11.00 Arie opero 
we śpiewa M. del Monaco 11.25 
Gwiazdy San Remo 11.45 Publicy­
styka międzynarodowa 12.25 Z fo 
noteki muzycznej \2 45 Rolniczy 
Kwadrans 13.00 Dla kl. I i II: Raz. 
dwa, trzy. . 1 co dalej? — aud. 
13.20 Swojskie melodie 13.40 Wie-
cej, lepiej, taniej 14.00 „Lekarzom 
zdrowia zabraknie" — rep, lite­
racki 14.20 Kompozytor tygodnia 
— M. Ravel 15.05 Dla dziewcząt t 
chłopców 16.05 Alfa i omega — 
mag. 16.28—18.50 Popołudnie z mło 
dością; m. in. transmisja meczu 
Polska — Hiszpania — eliminacje 
do turnieju olimpijskiego w Mona 
chium 18.50 Muzyka i aktualności 
19 15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto 19.30 Koncert  choDinowski  
20.30 Minatury rozrywkowe 20.45 
Kronika sportowa 21.00 Z doświad 
czeń służby rolnel 21 20 Rozmowy 
o wychowaniu 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny 22.00 Chór Rozgł. Wro­
cławskiej PR 22.20 Wiersze A. Sło 

PROGRAM III na UKF 66,17 MHz 
oraz lalach krótkich 

Wiad.: 5.00, 7.30. 12.05. 

Ekspresem przez świat: 8.3(W 
8.30, 10.30, 15.30, 17.00. 18.30. 

5.35 i 6 50 Muzyczna zegarynka 
7.50 Mikrorecitai G. Czocheli 8.05 
Mój magnetofon 8.35 Muzyczna 
poczta UKF 9.00 „Śniegi płyną" 
— ode. pow. 9.10 Vademecum me­
lomana 9.30 Nasz rok 72 9.45 Me­
lodie znad Morza Śródziemnego 
10.00 Kwadrans rag-time'u 10.15 
Czym jest architektura 10.35 
Wszystko dla pań 11 45 „Trzej to­
warzysze" — ode pow. 12.25 Za 
kierownica 13.00 Na opolskiej an­
tenie 15.00 Proces o lezioro — ga­
węda 15 10 Muzyka uniwersalna 
15.35 Nowoczesność i technika 15.50 
Nowa płyta zespołu „Ten Years 
Aftre" 16.15 Muzyka ze sztambu­
cha 16.30 Trzy łyki egzotyki 16.45 
Nasz rok 72 ri.05 Co kto lubi 
17.30 „Śniegi płyną" — ode pow. 
17.40 Przebój za przebojem 18.10 
Herbatka przy samowarze 18.35 
Mój magnetofon 19.00 Pan Woło­
dyjowski" — I ode. pow. 19.30 R, 
Charles śpiewa bluesy 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich 20 00 Remini­
scencje muzyczne 20.45 Teatr PR: 
„Nieważny z pozoru szczegół" — 
słuch. 21.io Rytm i piosenka 21.30 
Studio pod Minerwa — aud. 21.50 
Znasz-li ten głos? — R Tauber 
22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 Trzy kv?a 
dranse jazzu 23.00 Uroki egzotyki 
23.05 Muzyka nocą 23.50 Gra S. 
Asmussen. 

prSUWBIJA 

9.35 „Sprawa 1a*mowidza Hanus-
sena" — II cześć filmu czechosło­
wackiego (od lat 16) 

16.10 Program dnia 
16.15 Dziennik 
16.25 Sprawozdanie z merni ofł-

ki nożnej Pol?ka — Hiszpania. 
Eliminacje olimpijskie (ze Szcze­
cina) 
W przerwie. ok. r  

17.15 PKF 
18.20 Panorama (z Gdańska} 
18.40 ..Sukces" — program oti-

blicv<;tycmv 
19.05 „Niebieski dymek papie­

rosa" 
19.20 Dobranoc: „Bajki z mchu 
paproci" 

19.30 Dziennik 
20.00 ..Sprawa 1a«mr»widza Ha-

nu«:sena" — powtórzenie filmu 
21.20 Światowid — Świat i Pol­

ska 
21.50 „Artyści. którvch podzi­

wiamy" — Teresa Wojtaszek-Ku-
biak 

22.40 Dziennik 
22.55 Kronika mistrzostw Euro­

py w zapasach i wiad sportowe 
23.20 Program na czwartek. 

PROGRAMY OŚWIATOWEJ 

10.55 Historia dla klas V: „Na 
wsi i w mieście" 11.55 Flzvka dla 
klas VIII- ..Prad elektrvrznv w 
gazach" 12.45 Chemia dla klas Viii 

Szkło" 13 40 z cvklu- Wvbiera-
mv zawód 15.05 i 23.25 Politech­
nika TV- Matematvka — kurs 
nrzvgotowawczv ,.P r/ekształrenia 
przestrzeni" oraz 15.40 i 24.00 
„Bryły". 

KZG C-4 

W GRZE BŁYSKAWICZNEJ 
NAJLEPSZY — JUNIOR 

W szachowych mistrzostwach I 
Słupska w grze błyskawicznej 
startowało 22 zawodników. Nie o-
beszło się bez niespodzianek, cho | 
ciaż do finału zakwalifikowali się 
najlepsi. Tytułu nie zdobył żaden j 
z faworytów. Wismont był drugi 
— 7,5 pkt, tyle samo punktów zdo 
był aktualny mistrz miasta — Se j 
meniuk. Czwarte miejsce zajął j 
nasz najlepszy w roku ubiegłym { 
szachista — Grądzki — 7 pkt, pią­
ty był Bogusz — 6 pkt. 

Pierwsze miejsce zajął najmłod­
szy uczestnik. junior Ryszard 
Szula — 9,5 pkt. To kolejny suk­
ces tego utalentowanego zawod­
nika. 

„GŁOS KOSZALINSK!" -
Redaguje Kolegium Redakcyj­
ne Koszalin aL Alfreda Lam 
oesro 26 Telefon Redakei' * 
Koszalinie: centrala 62-61 do 55 

„Gło* Słupski*' — mntarj* 
.,Głosu Kosza lińskiego" <>łups^ 
pl Zwvc»esrws 2. i oietre. Te 
tefonyr sekretariat łaczv r kie 
równikiem - 51-95: 
«zeń 5i.j»s redakcja - 54-«6 

Wpłatv aa orenumerate 
;'<f*7na — 15 *ł kwartałom -
<5 zł oółrrt erno - *ł roct-

— ISo r.ł) orrv1mtija arrert\ 
pocztowa 'latotiosze ora? od 
iziałv Ruch" 

Wvdawra: Koszalińskie Wv 
dawrłictwo Prasowe RSU 

PRASA" - Koszalin al Puw 
*a Findera 27/29 Centrala tei 
nr 40-27 

Tłoczono: KZGraf. Koszału 
ul Afrpda f amneer 18. 



KILKA ZNAKÓW ZAPYTANIA 

ZYSKANIE przez CDU tembergii rozwinęła chadecja 
M w niedzielnych wybo 

rach do Landtagu Ba­
denii-Wirtembergii 53 procent 
głosów dało tej partii absolut­
ną większość, 65 miejsc w kra 
jowym parlamencie i możli­
wość uformowania samodziel­
nie — bez potrzeby zabiega­
nia o koalicyjne mariaże — 
rządu w Stuttgarcie. CDU 
jednak skrupulatnie przemil­
cza, że spora część wyborców, 
którzy oddali głos na cha­
deckich kandydatów rekruto­
wała się z szeregów neo­
faszystowskiej NPD. Partia ta 
dla wzmocnienia pozycji sił 
konserwatywnych zrezygno­
wała z udziału w wyborach, 
zachęcając swoich członków 
do popierania CDU. 

Okres wyborczy CDU przy­
prawiony został tęgą kroplą 
goryczy. Czołowy kandydat 
chadecki w Badenii-Wirtem-
bergii, a zarazem chadecki 
premier tego kraju, Filbinger, 
przegrał w swoim okręgu wy­
borczym współzawodnictwo z 
rywalem socjaldemokratycz­
nym dr Schilerem. Ta oso­
bista porażka Filbingera nie 
zmienia jednak faktu, że po 
raz pierwszy CDU zdołała w 
Badenii-Wirtembergii zdobyć 
absolutną większość, przy 

— najostrzejszą — na prze­
strzeni powojennych lat — 
kampanię przedwyborczą, 
Socjaldemokratyczni politycy 
przeciwstawili w polemice z 
hasłami chadecji rzeczowe ar­
gumenty. Apelowali — w tym 
konserwatywnym w gruncie 
rzeczy kraju — do rozsądku, 
wzywając wyborców do po­
stawienia na kartę polityczne-

inuto nawet prognozy, że FDP 
może nie zebrać 5 procent gło 
sów, co wyeliminowałoby wol 
nych demokratów ze stuttgarc 
kiego Landtagu. Tymczasem 
partia Scheela, którego opo­
zycja atakowała za nadmier­
ną jakoby ustępliwość w ne­
gocjacjach na temat układów, 
zdobyła blisko 9 procent gło­
sów. Sukces FDP w Stuttgar­
cie ma tym większe znacze­
nie, że umacnia także nad Re­
nem pozycję wolnych demo­
kratów jako koalicyjnego part 

Trzech zwycięzców 
(Korespondencja P.A. Interpress z Bonn) 

go realizmu. Uzyskanie przez nera SPD, pozycję kon-
SPD w tych warunkach 37,5 sekwentnie i od dawna pod-
procentów głosów (poprzednio ważaną przez unię CDU/CSU. 
29 proc. głosów) i powiększę- Tak więc, chociaż każda ze 
nie ilości mandatów z 37 do stron interpretuje rezultat wy 
45 ocenił przewodniczący boń- borów w Badenii-Wirtember-
skiej frakcji parlamentarnej gii, jako swój sukces, to w 
SPD Wehner, jako bardzo do- niedzielę wieczorem, gdy pa-
godną dla socjaldemokratów dały meldunki o wynikach 
wyjściową pozycję dla przy- głosowania, w bońskich ba-
szłorocznych wyborów do rakach federalnego zarządu 
Bundestagu. SPD panował nastrój minoro-

Zarazem oczekiwano, że wy. Głównego celu — przeję-
FDP spotka klęska. Te progno cia w Stuttgarcie z rąk cha-
zy nie były zupełnie bez- decji władzy — nie udało się 
podstawne, gdyż wśród tutej-

czym uzyskana ilość głosów szych liberałów dużą część 
przekroczyła najśmielsze ocze stanowi skrzydło konserwa-
kiwania, najbardziej nawet tywne przeciwne Scheelowi. 
optymistycznie nastrojonych Rozłam w łonie FDP na tle 
polityków chadeckich. koalicyjnego sojuszu z socjal-

Socjaldemokraci jednak też demokratami przybrał właśnie 
mogą mówić i mówią zresztą w Badenii-Wirtembergii naj-
o sukcesie. Tu przypomnę większe rozmiary. W tego-
kilka faktów. W Badenii-Wir- rocznej kampanii wyborczej 

połączonym siłom SPD-FDP 
uzyskać. 

A opozycja, pokrzepiona na 
duchu zdobyciem samodziel­
nej w Badenii-Wirtembergii 
władzy nie szczędziła zapowie 
dzi, sygnalizujących ostre star 
cie już podczas najbliższej 
kwietniowej debaty budżeto­
wej w Bundestagu. Czy prze­

prowadzi ona generalną próbę 
sił z zamiarem obalenia rządu 
przed upływem kadencji, do 
czego zachęcał Barzela szef 
bawarskiej CSU Strauss, mó­
wiąc o potrzebie stoczenia z 
rządem rozstrzygającej o lo­
sach Niemiec bitwy? Czy ko­
rzystając z utrzymanej w 
Bundesracie przewagi głosów 
będzie opozycja przeciągać i 
utrudniać ratyfikację układów 
po spodziewanym przyjęciu 
przez Bundestag? Na te pyta­
nia trudno dać dzisiaj pewną 
odpowiedź. Można już nato-
miast powiedzieć, że opozycyj, 
ne unie nie pominą żadnej 
okazji do wygrywania nad 
Renem zwycięstwa w Badenii-
-Wirtembergii. 

I jeszcze jedna wątpliwość, j 
Gdy w niedzielne popołudnie 
ważyły się wyniki wyborów, 
deputowany Bundestagu z ra­
mienia FDP, Helms, zgłosił 
telegraficznie wystąpienie z 
partii wolnych demokratów, 
motywując decyzję dwoma ar 
gumentami: że partia Scheela 
wkroczyła — jak na gust 
Helmsa — na zbyt lewy tor, 
a po drugie, że opublikowane 
rzekome fragmenty protoko­
łów z negocjacji nad układa­
mi nie pozwalają mu opowie­
dzieć się za ich ratyfikacją. Ta 
dezercja z frakcji parlamen­
tarnej FDP zmniejsza prze­
wagę koalicji SPD-FDP w 
Bundestagu do 249 głosów, 
a więc ściśle do wymaganej 
przy ratyfikacji absolutnej 
większości głosów. Stwarza to 
nad Renem nastrój nerwo­
wości, zachęcający opozycyjne 
unie do przysłowiowego kucia 
żelaza póki gorące. 

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

Dziś mecz z Hiszpanią 

ROZPOCZĘTA w piątek 
sześciodniowa wizyta 
prezydenta Algierii, Bu­

mediena, w Tunisie odbiega 
znacznie od wszystkich tak 
licznych i wynikających z ru­
tyny politycznej spotkań i, kon 
sultacji, odbywających sie od 
dawna w świecie arabskim. 
Po raz pierwszy od lat dziesię 
ciu, czyli od czasu niepodle­
głości algierskiej, przywódca 
Algierii przybył do sąsiednie­
go kraju, bliskiego geograficz 
nie i obyczajowo, lecz odlegle 
go w podstawowych założe­
niach polityki międzynarodo­
wej zarówno w sprawach a-
rabskich, jak i w stosunkach 
ze światem. 

Nad stosunkami algiersko-
-tunezyjskimi wisiała ciężka 
chmura nieufności, wzniesio­
na ze strony przywódcy Tu­
nezji, Burgiby. wobec algier­
skich ambitnych planów orze 
mian społecznych, rewolucyj­
nego kursu w polityce we­
wnętrznej i zagranicznej. Za­
drażnienia wyrastajace mie­
dzy Algieria a Francja na tle 
spraw naftowych i dążności do 
usamodzielnienia sie gospodar 
czego były w pewnym stop­
niu również czynnikiem hamu 
jącym porozumienie z Tuni­
sem. Algieria ze swej strony 
nie akceptowała postawy Tu­
nezji wobec spraw Bliskiego 

PIERWSZY OD LAT DIALOG 

Algieria wyciąga rękę do Tunezji 
(Od stałego korespondenta AB w Afryce Północnej] 

Wschodu i kwestii palestyń­
skiej. Istniały też liczne psy­
chologiczne zahamowania, wy 
nikające głównie z osobistych 
poglądów przywódców tune­
zyjskich i algierskich. Czynio­
no co prawda wiele drobnych 
kroków, rozwiązując kolejno 
szereg sporów i problemów 
jak uregulowanie granic, spra 
wa transportu algierskiej ro­
py naftowej poprzez teryto­
rium Tunezji, kwestia odszko­
dowań za znacjonalizowane 
mienie tunezyjskie w ramach 
ogólnych kroków nacjonaliza­
cyjnych. wymierzonych prze­
ciw zagranicznym posiada­
czom itd. 

Niemniej, niemal do ostat­
niej chwili istniały niedomó­
wienia i sprzeczności. Wszyst­
ko to sprawiało, że rewolucyj­
na Algieria szybciej porozu­
miała się z królewskim Maro­
kiem niż ze swym wschodnim 
republikańskim sąsiadem. Je­
śli dopatrywać się analogii. 

to obecną wizytę Bumediena 
w Tunisie porównać można 
do rozmów, jakie prowadził 
on z królem Maroka, Hasa-
nem II, przed podpisaniem 
kluczowego układu w Ifran. 
który wywiódł oba kraje ze 
stanu zimnej wojny, bedacej 
nastepstwem wojny gorącej o 
saharyjskie terytoria granicz­
ne w roku 1963. Zapewne roz­
mowy Bumediena z Burgibą 
prowadzić beda do ustanowie­
nia takich układów i porozu­
mień, które utorują drogę peł 
nej już normalizacji życia mię 
dzypaństwowego, a tym sa­
mym do konsolidacji politycz 
nej i gospodarczej państw Mag 
hrebu. 

W sumie jest to powrót do 
tradycji zrodzonych jeszcze w 
czasie algierskiej wojny wy­
zwoleńczej. Przecież właśnie 
Tunis i Maroko stanowiły ba­
zy wyjściowe dla żołnierzy al­
gierskiego Frontu Wyzwole­
nia Narodowego. Wiele bo­

wiem z tych tradycji utonęło 
we wzajemnych zastrzeże­
niach i nieufnościach ostat­
nich lat. 

Spotkanie w Tunisie ma jed 
nak znaczenie nie tylko regio 
nalne. Uważa się, że w czasie 
rozmów omówiona bedzie kwe 
stia zwołania konferencji 
państw basenu Morza Śród­
ziemnego. Z propozycją taka 
wystąpił prezydent Bumedien 
i spotkała sie ona z żywym od 
dźwiękiem w całej strefie śród 
ziemnomorskiej. 

Projekt konferencji śród­
ziemnomorskiej stanowi wy­
raźne echo inicjatyw europej­
skich, zwłaszcza jeśli chodzi o 
przygotowywaną konferencjp 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Niemniej i tutaj wielu widzi 
potrzebe rozważnych kroków 
przygotowawczych. Rozmowy 
w Tunisie są cząstką takich 
przygotowań. 

TADEUSZ JACKOWSKI 

0* 
JOCELYM I KESTER BRENT 
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(27) 
- Oi dz&isięciu lat - odparł matematyk i opowiedział dzieje 

tej przyjaźni. Następnie pokrótce zrelacjonował wydarzenia 
w Greycliff, których był mimowolnym świadkiem. Inspektora naj­
bardziej interesowała sprawa listu do Eileen Ramsay. 
- Wczoraj inżynier opowiedział panu dokładnie o treści tego 

listu, lecz łaskawie zechciał go panu pokazać dopiero dziś, już po 
śmierci pani Beatrix Cunning. Czy tak? 

Brentowi nie podobało się sformułowanie tego pytania. Szcze­
gólnie drażniły go słowa „łaskawie zechciał", gdyż zawierały ja­
kieś niejasne insynuacje pod adresem przyjaciela. Przypuszczalnie 
dlatego zdecydował się odparować: 
- Pan inspektor łaskawie zechce przyjąć do wiadomości, że 

choć ów anonim zobaczyłem dopiero dziś, to przedtem wcale nie 
prosiłem Fredericka Ramsay'a o udostępnienie mi tej oryginalnej 
twórczości. 
- Zgoda! - Dartley nawet się nie zmieszał. - Ale czy nie są­

dzi pan, że pokazanie anonimu podczas pierwszej rozmowy na 
jego temat byłoby całkiem naturalne? 
- Daruje pan, inspektorze, ale mam w tej sprawie inne zdanie. 

Uważam za całkiem naturalne, że pan Romsay ubiegłego dnia te­
go listu mi nie pokazał. 
- Można przyjąć również takie stanowisko. - Thomas Dartley 

był teraz uosobieniem wyrozumiałości. - Ale prawdopodobnie od 
razu wczoraj dostrzegłby pan, że adresatką jest pani Beatrix 
Cunning, a nie pani Eileen Ramsay, prawda? Oczywiście, gdyby 
list został panu wówczas pokazany. 
- Nie! Moje podejrzenia zrodziły się dopiero po wypadku — 

odparł z naciskiem Kester. - Po prostu dlatego, że zginęła pani 
Cunning, a w liście ostrzegano kogoś przed śmiercią właśnie w 
najbliższym czasie. 

- Tak, tak - inspektor pokiwał głową niemal z aprobatą. — 
Nie może pan jednak wykluczyć, że także przedtem właściwie od­
czytałby pan to, co rzeczywiście było napisane na kopercie, 
zgoda? 
- Wykluczyć nie mogę - odparł matematyk ze złością. 
Na twarzy inspektora rozlał się szeroki uśmiech, który zupełnie, 

nie pasował do jego raczej powściągliwej fizjonomii. 
- A to dziękuję panu - powiedział jowialnie. - Więcej pytań 

już nie mam. Natomiast, co się tyczy Scatland Yardu, to już mie­
liśmy wiadomość, że przyjadą. Niepotrzebnie, bo sprawa nie jest 
zanadto skomplikowana. Jak iednak chcą, niech przyjeżdżają. My 
nic do ukrycia nie mamy... Jeszcze raz dziękuję za cenne naświet­
lenie sprawy. Dziękuję! 

Tymczasem w przyległym pokoju odbywało się przesłuchanie 
Jocelyn. Siedzący za stołem niski grubasek w mundurze sierżanta 
chciał przede wszystkim wiedzieć, co się mówiło w Greycliff bez­
pośrednio po odkryciu zwłok Aleca Wheelera. Kobieta posłusznie 
zrelacjonowała wszystko, co w tym czasie usłyszała. 
- Czy według pani, każdy tu sądził, że Alec Wheeler spowo­

dowawszy śmierć swej siostry, niejakiej Beatrix Cunning, popełnił 
następnie samobójstwo z powodu wyrzutów sumienia? - Solomon 
Bumble wbił w twarz Jocelyn świdrujące spojrzenie swoich małych 
oczek. 

- Tak! W tej sprawie wszyscy wyrażali podobne opinie. 
Sierżant ryknął gromkim śmiechem. 

- Nigdy w życiu nie słyszałem większej bzdury! Przecież już na 
pierwszy rzut oka widać, że Alec Wheeler nie zabił się sam! 
Położenie i kształt ran po kulach, miejsce w którym leżał rewol­
wer - wszystko na to wskazuje natychmiast. To zwykłe morderstwo! 
A mordercą jest zapewne ktoś z Greycliff, ktoś z was! — Policjant 
oskarżycielskim ruchem wyciągnął w stronę przesłuchiwanej wska­
zujący palec. Twarz jego była teraz pełna surowości. — Ale praw­
da i tak wyjdzie na jaw, jeśli się ją odpowiednio wyłuska. Razem 
z inspektorem nie takie sprawy już prowadziłem i dobrze pani ra­
dzę nie kręcić w zeznaniach, tylko mówić od razu jasno i dokład­
nie. Nie wolno kłamać! 
- Ma pan zupełną rację, sierżancie - zgodziła się kobieta tłu­

miąc uczucie irytacji ogarniające ją na widok pompatycznych 
gestów policjanta i jego metod urabiania osób składających ze­
znanie w charakterze świadków. 

W Szczecinie zameldowali 
się już piłkarze, którzy dziś o 
godz. 16.30 na stadionie Pogo­
ni wystąpią w meczu z Hiszpa 
nią. W poniedziałek zawodni­
cy pod okiem trenera K. Gór­
skiego przeprowadzili pierw­
szy trening. W Szczecinie jest 
18 piłkarzy. Trener Górski po 
wiedział, że nie bedzie ekspe­
rymentować i skład zespołu 
naszego oparty bedzie na za­
wodnikach występujących w 
pojedynku z Bułgarią. O prze 
ciwniku trener Górski powie­
dział, że bedzie to groźny ze­
spół. Z drużyny, która wystą­
piła w Gijon grac będzie tylko 
trzech zawodników. 

A oto skład zespołu biało-
-czerwonych: bramkarze Hu­
bert Kostka (Górnik). Marian 
Szeja (Zagłębię), obrońcy An­
toni Szymanowski (Wisła), Ta 
deusz Polak (Wisła), Marian 
Ostafiński (Stal Rz.) Jerzy Gor 
goń (Górnik), Zygmunt An-
czok (Górnik), pomocnicy — 
Zygfryd Szołtysik (Górnik) Ka 
zimierz Deyna (Legia). Zy­
gmunt Maszczyk (Ruch), Jerzy 
Kraska (Gwardia), napastnicy 
Jan Banaś (Górnik), Joachim 
Marks (Ruch), Robert Gado-
cha (Legia), Józef Kowalczyk 
(Zagłębie S.) Grzegorz Lato 
(Stal M.). 

W poniedziałek wieczorem 
samolotem PLL „LOT" przy­

byli do Warszawy piłkarze Hi 
szpanii. Kruczowłosi Hiszpa­
nie byli zaskoczeni panujaca tj 
w Poisce aurą. Większość pił­
karzy odzianych w lekkie sar 
nitury drżało z zimna wsiada­
jąc do czekajacego na nich a u 
tokaru. Po godzinie Hiszpanie 
odlecieli do Szczecina. 
RADIOWA TRANSMISJA MECZU, 

Polskie Radio przeprowadzi 
dzisiaj, tj. w środę, 26 bm., ze 
Szczecina bezpośrednia transmisję 
rewanżowego, międzypaństwowego 
meczu oiłkarskiego z cyklu elimi­
nacji olimpijskich Polska — Hisz- |  

panią. j 
Początek transmisji — godz. 16.St 

w programie I. 

SIATKÓWKA 

SŁtTPSKI TURNIEJ 
O PUCHAR „SPORTOWCA" 

Dzięki awansowi siatkarek 
MZKS do II ligi słupszczanie 
coraz częściej beda mieli oka 
zję oglądać mecze siatkówki z 
udziałem znanych zespołów. 
Okazja taka nadarzy sie iuż 
wkrótce, bowiem 27 bm. roz­
poczyna się w Słupsku półfina 
łowy turniej piłki siatkowej 
kobiet o puchar redakcji 
„Sportowca". W imprezie weź 
mie udział 6 zespołów: Geda-
nia i Spójnia Gdańsk, Kole­
jarz Katowice, Budowlani To­
ruń, Energetyk Poznań I go­
spodarze — MZKS Shipsk. Sa 
to wszystko zespoły, które za­
jęły dalsze miejsca w turnie­
jach ćwierćfinałowych i nie 
znalazły sie w pierwszej dwu­
nastce drużyn, które w innym 
półfinale walczyć beda o miej 
sca I—XII. Niemniej impreza 
słupska bedzie ciekawym po­
równaniem sił zespołów dru-
goligowych, interesującym 
zwłaszcza dla ocenv orzvszłych 
szans siatkarek MZKS Słupsk. 

Turniej w Słupsku potrwa 
do 30 bm. włącznie. Mecze od 
bywać sie bedą w sali WSN 
przy ul. Arciszewskiego. 

(par) 

POD KOSZEM 
JUNIOREK 

Rozegrano kolejne mecze © ml* 
strzostwo województwa juniorełC 
starszych w koszykówce. Liceum 
Ekonomiczne Złotów pokouało ze 
spói Znicza Koszalin 84:69 (24:32)# 
Dla zwyciężczyń najwięcej punk­
tów zdobyły: Szreder — 32, Pacio­
rek — 22, Borysiuk — 18, a dla po 
konanycb: Solis — 29, Pilecka — 
17, Wołujewicz — 8. Darzbór Szcze 
cinek przegrał u siebie z Bałty­
kiem Koszalin 44:51 (18:29), Dla 
Bałtyku najwięcej punktów zdo­
były: Ostrowska — 20, Grobelska 
i Sobiecka — po 8, dla Darzboru: 
Tołoczko — 14, Ostrowska i Kraw 
czyk — po 12. 

Tabela: 

Lic. Ekonom. 6:1 
Znicz 5:2 
Bałtyk 5:2 
Darzbór 1:6 
LO Bytów 1:4 

13 
12 
12 
8 
6 
6 

559—362 
412—373 
373—311 
274—39» 
173—222 
127—254 Szkolniak Bonin 1:4 

W czwartek, 27 bm. odbędą się 
kolejne spotkania: w Koszali­
nie: Bałtyk — Szkolniak (sala 
WOSTiW. godz. 17), w Bytowie: 
Lic. Ogóln. •— Lic. Ekonomiczne 
Złotów (godz. 18). 

(par) 

W CHALLENGE 
OZKoL i „GŁOSU9 

Rozegrano już dwa wyścigi ko­
larskie (przełajowe mistrzostwa 
okręgu i wyścig na otwarcie se­
zonu, w ub. niedzielę *»w Miastku) 
zaliczane do challenge OZKol. i 
„Głosu". Jaka iest klasyfikacja 
po tych imprezach? Wśród senio­
rów prowadzi Zb. Olechnowicz 
(Słupsk) — 24 okt. Drugi iest J. O-
gień (Koszalin) — 15 pkt, 3) J. Dy 
mecki (Szczecinek) — 10 pkt, 4) 
E. Kniazik (Złotów) — 10 pkt. 5) 
Z. Lewicz (Kołobrzeg) — 9 pkt. 
JUNIORZY: 1) L. Adamski (Zło­
tów) — 18 pkt. 2) W. Gorczyński 
(Słupsk) — 15 pkt, 3) G. Szvca (By 
tów) — 12 pkt, 4) H. Frvca (Zło­
tów) — 12 pkt. 5) J. Markowski 
(Białogard) — 12 pkt MŁODZICY: 
1 )  C z .  L a n g  ( B y t ó w )  —  2 7  D k t ,  2 )  
M. Ryppel (Słupsk) — 17 pkt, 3) 
St. Kukliński (Bytów) — 17 pkt, 
4) Kałużny (Białogard) — 16 pkt, 
5) Opach (Człuchów) — 10 pkt. 
Wszyscy wymienieni reprezentu­
ją barwy LZS. 

Kolejne wyścigi zaliczane do 
challenge odbędą sie 30 kwietnia 
w Słupsku (kryterium uliczne) i 
1 maja w Koszalinie (również kry­
terium uliczne). (par) 

i 

Jednakże sierżant wypytawszy szczegółowo przesłuchiwaną, co 
i w czyim towarzystwie robiła przed południem, musiał dojść do 
wniosku, że nie jest ona osobq dia policji interesujqcq, 
- Może pani odejść - poinformował nieco grzeczniej. - Ale na 

razie nie wolno nikomu opuszczać tego terenu. Proszę pamiętać» 
że przy furtce stoi posterunkowy. 

Jocelyn solennie obiecała nie oddalać się nigdzie bez pozwo­
lenia i przesłuchanie tym samym zakończyło się. Trudno jednak 
dziwić się jej, że postanowiła wyjść do ogrodu zaczerpnqć świeże­
go powietrza. Przed gankiem stały już teraz dwa policyjne samo­
chody. Ten drugi należał do ekipy technicznej, która przyjechała 
w ślad za inspektorem. Lekarz, fotograf, specjaliści od daktylo­
skopii gromadzili już skrzętnie materiał dowodowy. - Przeciw 
komu zostanie on użyty? - pomyślała Jocelyn. - Czy znam tę 

osobę? 

R o z d z i a ł  d z i e w i ą t y  

SCOTLAND YARD WKRACZA DO AKCJI 

Przesłuchiwania skończyły się około trzeciej i inspektor Dartley 
pozwolił mieszkańcom Greycliff opuścić swoje pokoje, a nawet 
wyjść na zewnqtrz budynku. Ponieważ stołowy wraz z przyległym 
salonem nadal były zajęte przez policię, domownicy i goście 
skupili się w ciasnej grupce przed domem. Byli tu prawie wszyscy; 
Gerry Tartington i Colin Hart, Frederick Ramsay, panj Evans 
z synem, oboje- Brentowie. Wiadomość o tym, że Alec Wheeler 
został zamordowany wywołała ogólne poruszenie, które rosjo teraz 
z każdq minutą. 

~ Rozumiem, że mógł zdarzyć się wypadek, jak z Beatrix - mó­
wił gorqczkowo Gerry Tartington wreszcie porzucając swq normal­
na maskę opanowania i rezerwy. - Ałe żeby morderstwo?! Mor­
derstwo tutaj, w naszym domu! Mógł to zrobić tylko jakiś nędzny 
oprych, przypadkowy bandyta. i 

Stojqcy obok Colin Hart przysłuchiwał się uważnie. W miarę jak 
wujeczny brat przedstawiał swoje chaotycznie formułowane myś!i»5f 
na twarzy aktora pojawiał się wyraz coraz większego sceptycyzmiJ. 
- Bandyta, mówisz? - zaczqł z powątpiewaniem. - Bandyta, 

który wybrał sobie tok szczególny dzień! Akurat ten, w którym zgi­
nęła Beatrix! Nie, ja w takie bzdury nie wierzę... Śmierć Aleca to 
raczej okrutny wyrok* którego sam nigdy nie byłby w stanie sobie 
wymierzyć, (Cd.iv). „ 


